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„Głos Poranny“ zamieszcza codziennie pełną iabcię 
wygranych loścryjnych 


SYTUACJA GOSPODARCZA KRAJU 


w świefle eksposć premiera prof. Barila 


„Nie należy obawiać się kryzysu, ale droga naszego 
rozwoju mie jesi woina od irudnosci” 


Wrażenia ogólne 


W dniu wczorajszym: większą 
część posiedzenia wypełniły dy 
skusje nad zapytaniem sejmu o 
sytuacji gospodarczej kraju. 
Odnośne zapytanie, uchwalone 
przez komisję budżetową, refe- 
rował poseł Diamand. 

Mówca ten, który wskutek 
choroby oddawna nie ukazywał 
się wa trybunie, kilkakrotnie za 
znaczał, że nie traktuje powyż- 
szego zągadnienia w płazczyźnie 
politycznej, że cały sejm jest 
zgodny z tem aby wraz z rzą- 
dem dopomóc społeczeństwu do 
wydobycia się z kryzysu, zapo- 
biec jego złym skutkom. Na 
zakończenie jednak siłą rzeczy 
odezwały się nuty. polityczne, 
bo — zdaniem mówcy, przed- 
sławiciela PPS. — nie da się 
przezwyciężyć przesilenie gospo 
darcze bez uregulowania sto- 
sunków rządu do parlamentu. 

Następnie głos zabrał prem- 
jer p. Bartel, którego expose 
wywołało wielkie zaciekawie- 
nie. 

Początkowo wobec zupełnie 
nowej metody, zastosowanej 
przez premjera, mowa jego 
wzbudziła pewne zdziwienie. 


Premjer nie zajął miejsca na 
trybunie, ale stanął koło foteli 
prezydjum iżby, mając przed so 
bą specjalną tablicę z wykresa- 
mi. Przemówienie swoje dosto- 
sowywał do zmieniających się 
djagram, które sekretarze jego 
przywieźli do sejnu w wielkich 
ilościach. Premj' wyjaśrił, że 
dla zobrazowania sytuacji go- 
spodarczej trzyma się metody 
Ściśle naukowej. Nie powinno 
to nikogo razić, ani dziwić, nikt 
nie powinien się obrażać. 
Zareagował też premjer na 
polityczne akcenty mówcy, po- 
sła Diamanda, oświadczając, że 
rząd obecny został mianowa- 
ny należycie przez prezydenta, 
a przeto jest prawowity. W wy 
wodzie swoim premjer naogół 
zapatruje się na sytuację opty- 
mistycznie. Linje wykresów idą 
do góry. Stąd wniosek, że ży- 
cie gospodarcze rozwija się. Do 
większej dyskusji nad tem ex- 
pose nie doszło. Zabierał głos 
tylko z prawiey p. Rybarski, z 
PPS. poseł Zaremba, poczem 
debatę przerwano aby wypeł- 
nić obfity porządek dzienny. 
St. Gr. 


Mewa premiera Bartla 


Premjer posługując się wiel- 
kiemi  wykresami, wykazuje 
wzrost produkcji w różnych 
działach, które dowodzą, że 
produkcja ta w zestawieniu 
nietylko z dawniejszemi latami. 
ale i z rokiem ubiegłym, bynaj- 
mniej nie spada, lecz wzrasta 
stale, choć linja tego wzrostu 
jest łamana. Wzrost ten doły- 
czy także wydobycia węgla i 
koksu, wykazując pewną zniżkę 
w lutym r. 1929, jednakże nie 
poniżej poziomu produkcji z 
przed roku. 


Bezrobocie 


Liczba robotników,  zatrud- 
monych w kopalniach węgla ka 
miennego, wynosiła w styczniu 
r. b. prawie 120 tysięcy. W 
przemyśle przetwórczym jest 
również stały wzrost liczby za 
trudnionych. Co się tyczy bez 
robocia, to w grudniu 1927 ro- 
ku mieliśmy bezrobotnych 518 


tysięcy, a częściowo  bezrobot- 
nych 67 tysięcy. Słan ten w m. 
grudniu 1928 roku uległ znacz- 
nej poprawie, W okresie od 9 
do 16 marca r. b. było bezro- 
botnych zarejestrowanych 182 
tysiące, czyli o tysiąc mniej, niż 
w poprzednim tygodniu. Stan 
zatrudnienia we wszystkich 
niemal przemysłach stale wzra- 
sta. 

Wielką troską nietylko sejmu 
lecz i rządu jest zatrudnienie w 
miarę możności wszystkich bez 
robotnych z nadchodzcą wios- 
ną. Problemu tego nie zdołamy 
załatwić bez uruchomienia ru- 
chu budowlanego. 


Problem budownictwa 


Z budżetu inwestycyjnego zu 
żyło w roku 1928-29 34 miljo- 
ny zł. pozostaje więc na rok 
bieżący 54.251.000, w budże- 
tach poszczególnych mini- 
sterstw przewidziany jest kapi- 


tał budowłany w łącznej sumie 
744.375 tysięcy, co razem z po- 
wyższą sumą 

daje 798.621.000 złotych. 


W roku ub, kredyty budowla 
ne na budowle państwowe wy- 
niosły 616 miljonów, a zatem 
horoskopy przedstawiają się b. 
dodatnio. 

Przechodząc do zagadnienia 
mieszkaniowego komisja ankie- 
towa. obliczyła, że w miastach 
Polski 14,8 proc. ludzi mieszka 
tak, że w jednej izbie mieści się 
przeszło 5 osób. W roku 1926 
w Warszawie brak mieszkań 
wynosił 60 proc., 

a w Łodzi stosunki 
gorsze. 

Według teoretycznych obli- 
czeń w ciągu 20 lat rnusianoby 
do zaspokojenia głodu mieszka 
niowego wybudować 1,8 do 2 
miljonów izb, co wynosiłoby 
koszt 14 miljardów złotych. 

Prywatna inicjatywa finanso 
wa tych sum nie dostarczy, a 
jeśliby częściowo dostarczyła, 
to kapitał ten będzie tak drogi, 
że budować z tego nie będzie 
można, gdyż czynsze musiałyby 
być zbyt wysokie, a zatem 
bez sięgnięcia do źródeł podat- 
«owych rozwiązanie kwestjł 
mieszkaniowej nie da się pomy- 

śleć. 

Tą droga poszedł rząd, pro- 
ponując podwyższenie czynszu 
w starych domach. 

Rząd chce podwyższyć czynsz 
w ciągu lat 7 o 30 proc., t. jest 
przeciętnie o zł. 4.50 a w War- 
szawie o zł. 7,50. Czyż można 
przypuszczać, że w ciągu tych 
7 lat zarobki nie wzrosną o wie 
lokrotność tej kwoty i wówczas 
czynsz wyniesie 20 zł. miesięcz 
nie. Podatek  zamierzany nie 
jest za wielki, gdyż przeciętnie 
komorne po tej podwyżce osią- 
gnie 150 proc. w stosunku do 
czynszu z roku 1914, a więc ni- 
żej wskaźnika złota. 

Muszę zaznaczyć, że 
państwo samo wcale nie zamie- 
rza budować tych mieszkań. 
Troską państwa będzie tylko 
dostarczenie tanich funduszów 
i czuwanie, aby był on użytko- 
wany racjońalnie. Kto chce bu- 
dować małe i tanfe mieszkania, 
ten pieniądze od państwa do- 

stanie. 


są jeszcze 


Fatalneskufki mrozów 


Ostra zima. odbiła się fatalnie na 
stanie rolnictwa j żeglugi. Straty 
kolei przekraczają 7 miljonów zło 
tych, a żeglugi są również stosun 
kowo znaczne. 

Sytuacja na kolejach wraca. po- 
woli do normalnego stanu. 

Ruch w żegłudze w. lutym spadł 
do zera. Io ile sytuacja na 
kolejach została opanowana, o ty- 
le transporty morskie nie wrócą 
do równowagi do końca. kwietnia. 
Wielka część zapotrzebowania, po 
krywanezo przez nas, pokryta zo- 
stała przez konkurentów, będą- 
cych nad otwartem morzem. 

W węglu grożą nam z tego po- 
wodu daleko idące straty o ile nie 
zdołamy odzyskać rynków z tru- 
dem wielkim swego czasu zdoby- 
tych. 


' Sytuacja finansowa 


Następnie premjer przeszedł do 
szczegółowego omówienia sytuacji 
finansowej i sytuacji Banku Pol- 
skiego. W Banku Polskim widać 
objawy naogół dodatnie. 

Na ogólne położenie wpływa 
większy przypływ kredytów za- 
granicznych w bankach prywat- 
nych. Co się tyczy kredytu długo 
terminowego, to Sytuacja jest gor 
Sza w związku z pogorszeniem się 
konjunktury amerykańskiej, Kurs 
niszej pożyczki _ stabihzacyjnejy 
który od paru tygodni na rynku 
nowojorskim ulegał pewnym wa- 
haniom zniżkowym, od paru dni 
wykazuje znowu tendancję zwyż- 
kową. Co się tyczy nadmiernego 
obiegu weksli, to w lutym obser- 
wówać się daje pewne złagodzenie 
sytuacji Zaznacza się także stały 
wzrost oszczędności. 

Zwiększona ilość protestów tiu- 
maczy się tem, że skutkiem ostrej 
zimy i utrudnionej komunikacji 
nie można było dokonać wielu 
tranzakcji, dzięki czemu wiele jed 
nostek znalazło się w ciężkiej sy- 
tuacji płatniczej. 

W sprawie bilansu handlowego 
poriimo trudności, które nie da- 
dzą się jeszcze przełamać w krót 
kim czasie, możemy. jednak stwier 
dzić powolną, złe stałą poprawę 


w samej strukturze biłansu handlo 
wego, chociaż jeszcze nie w «ye 
frach. 


Syfuacja budżefowa 


Po omówieniu naszego bilansu 
handlowego p. premier przeszedł 
do naszej sytuacji budżetowej. W 
porównaniu z latami 1927 i 1928 
widzimy poprawę, mianowich: w 
jednym i drugim mamy zwyżkę do 
chodów a obniżenie wydatków, 
cà świadczy o niezmiennej sile po 
datków i o ścisłem prelirminowaniu 
budżetów miesięcznych. 

Następnie premjer «szczegółowo 
omówił sytuację w rolnictwie, koń 
cząc swe przemówienie jak nastę 


puje: 
Nie było moim zamiarem prze, | 
skrawiać in plus — albo in mi- 


nus, bo jedno j drugie byłoby szko 
dliwe. 

Byłoby błędem uważać, że droga 
naszego rozwoju wolna jest od 
trudności, 

W tej ciężkiej chwili walczyć 
należy o dobro, postęp, o pomyśl- 
ność rozwoju gospodarczego. Nie 
czas bowiem jeszcze na spoczy- 
nek. 

Nie jesteśmy i nie byliśmy wów 
czas zakłopatani, gdy sytuacja sta 
ła się cięższą, chyba, że tak na- 
zwać zechce się komuś naszą silną 
wolę w pokonywaniu  nasuwają- 
cych się trudności, w czem z po: 
mocą przychodzi nam trzyletni: 
pracą nabyte doświadczenie. 

Znamionami kryzysu są: gwał- 
towna redukcja wytwórczości, sil- 
ny spadek cen, masowe  bankru- 
ctwa i ostre bezrobocie. Tych 
symptomów nietyłko dotychczas 
nie widać, ale sądząc z charakte- 
ru dotychczasowego rozwoju gos- 
podarczego w naszym kraju, o ile 
nie wejdą w grę czynniki niezna- 
ne i nieprzewidziane, oczekiwać 
ich nie należy. 

Zbliżająca siłę wiosna przynie'ie 
konieczne odprężenie w szereug ga 
łęzi produkcji,  sparaliżowanych 
dotychczas warunkami kończące 
się wyjątkowo surowej zimy. 

Ze spokojem będzie można prz: 
żywać każdy dzień Į spokojnie í 
czekiwać następnego. 
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Narodowa demokracja wy 
stąpiła na własną rękę z 
ogłoszeniem „zasad“, wedle 
których należałoby zmienić 
konstytucję. Zasłania się tem, 
že tworząc małą grupkę nie 
może wnieść sama projektu 
—chyba, żeby szukała po- 
parcia innych stronnictw. Za- 
miast projektu przedstawia 
więc okólnikowe zasady, eo 
uwalnia ją od precyzji w 
szczegółach. 

Tkwi w tem oczywiście 
tendencja, aby uniknąć kry- 
syki. Projekt wypracowany 
we wszelkich szczegółach 
wywołuje łatwiejszą krytykę, 
niż plan obracający się w 
ogólnych tezach. Stronnietwo, 
które rezygnuje z wypraco- 
wania szczegółowego pro- 
jektu, staje tem samem w 
pewnem cieniu. Nikt nie 
uwierzy wymówce, że czyni 
to z powodu małej liczby 
swych posłów, tylko każdy 
politycznie myślący będzie 
szukał realniejszego powodu. 
Jedni twierdzą, że widocznie 
w łonie małej grupki nie 
dało się osiągnąć zgody co 
do szczegółów; inni — za- 
pewne bliżsi prawdy — będą 
sądzić, że stronnictwo nie ma 
odwagi ogłosić prawdziwie 
„narodowego“ projektu i nie 
chee sobie dróg do przy- 
szłych kompromisów zamy* 
kać. i 

Komunikat komitetu poli- 
tycznego stronnictwa naro- 
dowego“, ogłaszający ów plan 
ogólnikowy, rozpoczyna się 
od polemiki z dwoma pro- 
jektami konkretnymi (B. B. 
i lew.cy), a potem przecho- 
dzi do przedstawienia wła- 
snych „zasad“, ujętych w kil- 
ka punktów. Mają one być 
podstawą dla stawiania po- 
prawek do obecnej konsty- 
meji lub do wniesionych 
dwóch projektów. I tak naj- 
przód: 


Państwo polskie ma być 
sgłoszone Rzeczpospolitą je- 
dną i niepodzielną, co ma 
oznaczać, że nie wolno go 
dzielić na autonomiczne pro- 
wincje. (Oczywiście wyraże- 
je „niepodzielna* jest tu 


nie 


użyte zupełnie fałszywie i de- 
magogicznie). 

Władza prezydenta nie 
ma być wzmocniona (ma mu 
być tylko przyznane veto 
odraczające). 

Obalenie gabinetów ma 
być nieco utrudnione. (Wnio- 
sek o pociągnięcie rządu do 
odpowiedzialności parlamen- 
tarnej powinien być umoty- 
wowany, podpisany 14 usta- 
wowego składu Izby posel- 
skiej lub senatu, nie może 
być poddany pod głosowanie 
wcześniej, niż po upływie 
8 dni od chwili jego wnie- 
sienia i przyjęty bądź wię- 
kszością głosów ustawowej 
liczby posłów, względnie se- 
natorów, bądź też w obec- 
ności przynajmniej połowy 
ustawowej liczby posłów. 
względnie senatorów, wię- 
kszością 35 obecnych). 

Senat ma być zrównany 
w prawach z sejmem. Ma on 
liczyć połowę liczby posłów, 
nadto 9 przedstawicieli du- 
chowieństwa wszystkich wyz- 
nań. Połowa senatorów wy- 
chodzi z wyborów powszech- 
nych, jedna czwarta część 
wybierana jest przez grupy, 
utworzone na podstawie wyż- 
szego i średniego wykształ- 
cenia, i jedna czwarta przez 
publiczno-prawne zrzeszenia 
gospodarcze. 

Czynne prawo wybor- 
cze ma być zależne od ukoń- 
czenia '24 roku życia (co do 
sejmu); od 30 lat życia dó 
senatu. Proporcjonalność wy* 
borów może być ograniczo- 
na. Okręgi wyborczę mogą 
być różne co do ilości po- 
słów. (Chodzi o to, aby pro- 
wincje zachodnie miały wię- 
kszą ilość posłów, jak wscho- 
dnie). 

Opinje o projektach ustaw 
i dekretów z mocą ustaw 
ma wydawać Rada stanu, 
nominowana przez prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, 

Ma powstać trybunał 
konstyt. dla orzekania o 
zgodności ustaw Z konstytu- 
cją. ć 

Wzmacnia się bezpie- 
czeństwo własności pry- 
watnej, jako istotnej pod- 


Dziś 


stawy ustroju 
społecznego i gospodarczego 


KONSTYTUCJA ENDECKA 


tów. Dzielnice zachodnie 


przez postanowienie, że znie-|mają ich otrzymać więcej, 


Sienie lub ograniczenie wła- 
sności prywatnej jest możli- 
we tylko ze względów wyż- 
szej użyteczności publicznej 
za pełnem odszkodowaniem, 
oznaczonem według zasad 
prawa cywilnego. 


a dzielnice wschodnie (Rusi- 
ni!) mniej. Jest to pomysł, 
który miałby swoje  niesły- 
chanie ujemne  konsekweu- 
cje... gdyby przeszedł. 


Wogóle plan ten oznacza 
rezygnację z przeprowadze- 


Oto są ważniejsze zasady |nia w obecnym sejmie jakie- 


planu endeckiego. 


gokolwiek postulatu endec- 


Charakterystyczna dla en-|kiego. Endecja może posta- 


decji jest 


próba nierówno-|wić na podstawie 


swego 


prawnego, | miernego rozdziału manda- | planu pewne poprawki, ale 


żadnej nie przeprowadzi — 
widać jasno. W praktyce 


będzie musiała  wybiarąć 
koncepcję, leżącą na. dnie 
jednego z dwóch kouxret- 


nych projektów (B. B. czy 
lewicy) — albo od  głoso- 
wania się uchylać. W prak- 
tyce uczyni zapewne to dru- 


gie. Walka o przyszły ustrój 


Polski będzie się przeto 


rozgrywać między lewicą a 


Blokiem Bezpartyjnym. N.R. 


EFrybunał Síanu 


przed którym słtamie b. zmimisier Czechowicz 


Na mocy uchwały sejmu roz- 
poczyna po raz pierwszy w hi- 
storji odrodzonej Rzplitej swe 
działania trybunał stanu. W 
związku z tem przypomnieć na- 
leży zasady postępowania try- 
bunału stanu, zawarte w usta- 
wie z dnia 27 kwietnia 1923 r. 
(Dz. U. nr. 59-28, p. 415). 

Zakres odpowiedzialności: in 
teresujące w danym wypadku 
ustępy art. 1 brzmią: „Minister 
odpowiada przed trybunałem 
stanu za działania i zaniecha- 
nia, wynikłe z winy umyślnej 
lub nieumyślnej, któremi w za 
kresie swojego urzędowania, 
lub też w zakresie ogólnego kie 
runku działalności i polityk! 
rządu, - naruszył konstytucję 
Rzeczypospolitej lub inną usta- 
we“, — -mw zakresie ogólnego 
kierunku działalności'i polityki 
rządu także za działania i za- 
niechania rady ministrów, jeśli 
owych działań lub zaniechań 
stał się bezpośrednio winny,- 
lub dopuścił do nich z winy u- 
myślnej lub nieumyślnej*. 

Notyfikowanie postawienia 
w stan oskarżenia: „Uchwałę. 


Dr. med. 


HENRYK KAYSZEŃ 


przeprowadził się 
Sienkiewicza 53 

tel. 9-27. 
Oryginalny 
JAZZ- BAND 


| 


sławiającą w stan 
marszałek podaje do wiadomo- 
ści prezydenta Rzplitej, senatu, 
rady ministrów, przewodniczą- 
cego trybunału stanu, tudzież 
oskarżonego ministra“ (art. 
10). 

Siedziba: Siedzibą jest War- 
szawa (art. 11). 

Stanowisko Trybunału i jego 


oskarżenia. | ni';4cy. 


W razie wvłączenia 
Inh niemożności sprawowania 
pizewodnictwa pr:tcz pierwsze: 
go prezesa sądu najwyższego 
przewodniczy najstarszy pre- 
zes (art. 18). 

Uznanie winy: Dla uznanie 
winy potrzebna jest większość 
dwuch trzecich członków obec: 
nych na rozprawie nieprzerwa: 


członków: Trybunał ma stano- |nie (art. 19). Trybunał może po 


wisko organu władzy sądowej, | przestać na uznaniu 


winy bez 


jest niezawisły (art. 12), a człon | wymierzenia kary (art. 21). 


kowie jego od dnia postawie- 
nia ministra w stan oskarżenia 
nietykalni (art. 13), na pierw- 
szem posiedzeniu składają przy 
sięgę sędziowską (art. 11), u- 
rząd sprawują honorowo (art. 
14). 

Kancelaryjność Trybunału 
prowadzona jest przez organy 
sądu najwyższego (art. 11). 

Procedura: W 'Trybunałe obo 
wiązuje procedura karna po- 
wszechna. W szczególności na- 
leży zacytować, iż w zezna- 
niach swych „urzędnicy są 
zwolnieni od obowiązku zacho- 
wania tajemnicy urzędowej” 
(art. 15). 

Śledztwo: Przed przystąpie- 
niem do rozprawy głównej Try- 
hunał powierza jednemu z sę- 
dziów sądu najwyższego w poro 
zumieniu z tym sądem przepro 
wadzenie śledztwa wstępnego 
(art. 16). ł 

Komplet: Trybunał sądzi in 
corpore. Dla quorum wymaga- 
na jest połowa płus przewod 


Rez. E. A. DOUPONT'A 
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w roli głównej 


chowa 


Olga Czec 


Zwiększona orkiestra symioniczna 


Szczególne uprawnienia pro- 
ceduralne: O właściwości decy: 
duje sam Trybunał. Jawność 
może wyłączyć jedynie w przy 
padkach, w których zagrażała 
by bezpieczeństwu państwa. 

Sankcje: Sankcje mają chars 
kter jedynie karny. Są one na- 
stępujące: a) pozbawienić cza- 
sowe lub stałe biernego tub tak 
że czynnego prawa wyborcze- 
go, b) pozbawienie prawa pia- 
stowania urzędów, z czem: łączy 
się przeniesienie na emeryturę 
a także zmniejszenie emeryfu- 
ry do połowy, c) wydalenie ze 
służby państwowej z utratą 
praw, ze służby wynikających; 
kary te można wymierzać łącz- 
nie (art. 20). 

Prawomocność: Wyrok jest 
prawomocny z dniem jego ogło 
szenia (art. 24). 

Czynności poza kadencją: W 
razie rozwiązania sejmu sprawa 
jest sądzona aż do wyroku w 
składzie, w jakim ją rozpoczęto 
(art. 25). 


Nr. 50 


ma zoini 
niezachwia ną | 
opinię niezastą- 
pionego środka 
do pielęgnowa- 


| nia wlosów. 


Premier konferowai 
z prezydentem Rzplitej 

Warsz. koresp- „Głosu Poranne- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym premjer p. 
Bartel udał się na Zamek i konfe- 
rował z premjerem około półtorej 
godziny. 


P. bareche dziękuje 


zamanifestację na cześć 
ś.p. marsz. Focha 


(St. Gr.) tel.: 


Warsz. koresp. 
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|Hairozmańtsze wersie krążą w gro w z tym zgonem 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 

O. tajemniczym zgonie sena- | 
tora Miklaszewskiego krążą naj 
rozmaitsze wersje. Jedne dzien 
niki dają do zrozumienia, że $e- 
nator Miklaszewski popełnił sa | 
mobójstwo, drugie twierdzą, że 
zmarł on na anewryzm serca. 
Istotnie sen. Miklaszewski od 
kilku lat chory był na serce. 

Z opowiadań domowników i 
dozorczyni domu, w którym 
senator Miklaszewski mieszkał. 
wynika, że od kilku dni zdra- 
dzał jakiś niepokój, który przy 
pierał formy zdenerwowania. 
Domownicy zwrócili uwagę, że 
sen. Miklaszewski ostatnio bar- 
dzo mało jadał. Na twarzy jego 
malowało się przygnębienie. 

W godzinach wieczorowych | 


Ma 


puszczoną. Wystając nieraz na 
ulicy przed domem robił wra- 


żenie, jakgdyby kogoś wycze- 
kiwał. 
Służąca Bronisława Pucha- 


łówna utrzymuje, że wrócił do 
domu około północy i kazał so- 
bie przygotować wannę. Sena- 
tor Mikłaszewski przebył w niej 
trzy kwadranse, dłużej niż zwy 
kle i tym razem. według oświad 
czeń służącej, woda była nie- 
zwykle gorąca. Po wyjściu z ką 
pieli, sen. Miklaszewski prze- 
szedł do sypialni i położył się 
do łóżka. 

O godzinie 9 rano służąca 
przyszła do sypialni senatora z 
herbatą, Zapukała do drzwi, a 
nie otrzymawszy odpowiedzi, 
weszła «do pokoju. Przeraziła | 


być  zarządzona 


sekcja zwłok 
|moficz powiadomiono ją tele- 
eo. 

W pokoju zmarłego znalezia 
no apteczkę domową z mnó- 
stwem lekarstw i płynów. Łe- 
karz urzędu zdrowia dr. Wy- 
szyński dokonał szczegółowych 
oględzin zwłok o czem sporzą- 
dził protokuł. 

Zmarły senator — jak nam 

oświadczyły władze policyjne— 
żadnych listów nie pozostawił. 
Natomiast agencja „Press“ ro- 
zesłała wiadomość, że zmarły se 
nator pozostawił dwa listy: je- 
den do żony, drugi do p. Lewen 
fisza w Łodzi, który był jed 
nym z jego lekarzy. 

Pogrzeb sen. Miklaszewskie- 
go odbędzie się w poniedziałek, 
jo ile na ten czas zdąży przyje- 


W południe odwiedził marsz. b często wychodził i wracał do. się zobaczywszy już trupa. Za- | Friis z Nicei wezwana telegra- 


Daszyńskiego ambasador fran- 
cuski p. Laroche i złożył mu po 


domu. 


alarmowala domowników, 


a |ficznie żona zmarłego, p. Jadwi 


W środę wieczorem sen. Mi- | wkrótce potem zjawiła się poli ga Miklaszewska. 


dziękowanie za piękną manife- ,kłaszewski był niezwykle przv cja i lekarze. 


stację sejmu na cześć zmarłego 
marszałka Focha. 


| gnebiony i poprostu przybity. 
Szedł po ulicy z głową w dół o- 


Małżonka sen. Miklaszewskie 
go bawi w Nicei. 


we 


W sprawie zgonn Ś. p. sena- 


O tragicznej |tora Miklaszewskiego sfery do- 


Urzędnicy mogą czekać 


Rząd pragnie odłożyć stabilizację jeszcze na rok 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel: 

Na posiedzenie komisji admini- 
stracyjnej sejmu wpłynął wczoraj 
wniosek rządu o nowem odrocze- 
miu stabilizacji urzędników | pań- 
"stwowych. Dotychczasowe odrocze 
nie wygasa z dniem 1 kwietnia, 

Rząd pragnie odroczyć sprawę 
jeszcze na rok. Ciągnie się ona, 
jak wiadomo, już od szeregu lat. 


Zaprotestował przeciwko temu po- 
sel Ciołkosz z PPS. W rezultacie 
głosowań w dwuch czytaniach u- 
chwalono kompromisowy wniosek 
przedłużenia odroczenia na 3 mie- 
siące z zapowiedzią, że będzie to 
już po raz ostatni Gdy doszło do 
trzeciego czytania, poseł Prager 
zaprotestował i całą sprawę mu- 
siano odłożyć. 


zapowiada kierownik min. skarbu p. Grodyński 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ tSt. Gr.) tel. fomutje: 

Pełniący obówiązki ministra 
skarbu p. Grodyński w tych 
dniach wyda okólnik o zmianie 
układu w preliminarzu budże- 


wym. i 
Drobne wydatki mają być w 


nowym schemacie uwzględnia- 
ne bardziej dokładnie. 

Najwidoczniej chodzi o usu- 
nięcie tego „grochu z kapustą" * 
o którym mówił w swoim cza- 
sie w komisji senackiej marsz. 
Pilsudski. 


Dodatkowe wynagrodzenie 
dla urzędników państwowych 


za udział w ciałach kontrolujących ustali 
rada ministrów 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (M. G.) telefonuje: 

W związku z nieścisłemi wiado- 
mościami, podawanemi przez pra- 
sę warszawską, że w prezydjum 
rady ministrów opracowany został 
projekt zarządzenia, mocą Którego 
funkcjonarjusze państwowi, zasia- 
dający w radach nadzwyczajnych, 
w ciałach kontrolujących banków, 
przedsiębiorstw i monopoli pań- 
stwowych mają pobierać wynagro 
dzenia z tego tytułu tylko do pew 
nej wysokości, dowiadujemy- się 
w min. skarbu, że zgodnie z tym 


projektem, który rozpatrzony z0- 
stanie w najbliższych dniach przez 
radę ministrów tym funkcjonarju- 
szom państwowym wolno będzie 
pobierać 50 proc., a nie, jak do- 
tychczas, 100 procent ich pensji. 
Do tej informacji, pochodzącej z 
min. skarbu należy dodać, że ini- 
cjatorem tego projektu był b. min. 
Czechowicz, który w ten sposób 
chciał stępić ostrze polityki eta- 
tystycznej, orędownik. której byli 
niektórzy wyżsi urzędnicy mini- 
sterstwa. skarbu. 


kością niczśody 


w komisji administracyjnej sejmu stały się 
sprawy samorządowe Małopolski 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 

Na mczorajszem posiedzeniu 
komisji administracyjnej sejmu 
doszło do nowego zatargu po- 
między posłami z Bloku Bezp., 
a lewicą w sprawie usławy sa- 
morządowej. Poseł Putek za- 
proponował, aby wnieść ją od- 
razu na plenum i tam rozpo- 
cząć nad nią "yskusję, ponie- 


waż komisja uniemożliwia prze 


prowadzenie jakiegokolwiek 
wniosku. Prztastawiciele bloku 
zaproltstowali. Przewodniczący 


p. Deb:kr z klubu nar>dowegu 
nie mega: „sob'e dać .udy, nie 
podzał Wi „mu pod głosowa 
nie i oświadczył, że zwróci się; 
o radę do marszałka sejniu. 


Dyr. „Teksfilirusfu” 


sfinalizuje sowieckie 
zamówienia w Łodzi 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 

W związku z zapowiedzią fi- 
nalizacji umów o zamówieniach 
sowieckiego .„Tekstiltrustu* dla 
łódzkiego przemysłu włókien- 
niczego wyjechał do Łodzi dyr. 
izby handłowo - przemysłowej 
sowieckiej p. Trzeciakowski. 


Poseł Bobrowski 


złożył mandat poselski 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tef.: 
Poseł Emil Bobrowski z P. 
P. S. z Krakowa wskutek złego 
stanu zdrowia złożył mandat. 
Na jego miejsce wchodzi poseł 


; Mastek, wiceprezes zarządu 
związku kolejarzy dyr. kra- 
kowskiej. 


Przesunięcia w D.O0.K. 
na stanowiskach 
majorów i kapitanów 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go* (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszyń podaliśmy 
za agencją „Press“ wiadomość o 
zmianach na wyższych stanowis- 
kach wojskowych. 

Ogłoszony dziś „Dziennik Perso 


nalny* M. S. Wojsk. zapowiada 
jedynie _ przesunięcia, dotyczące 
majorów i kapitanów, oddanych 


do dyspozycji dowódców DOK. 

Jednocześnie gabinet ministra 
spraw wojskowych oświadcza, że 
wiadomości o zmianach na wyż- 
szych _ stanowiskcah, jakoto 
frzeniesienie w stan spoczynku 
gen. Konarzewskiego, w stan nie 
czynny pułk. Prystora są zupełnie 
dowolne. Potwierdza natomiast 
wiadomość 6 mstąpieniu szefa biu 
ra personalnego MSWojsk., gene- 
rała Haraszewicz-Tokarzewskiego, 
który obejmie dowództwo 25 dywi 
zji piechoty. 


Fale Missisini 
zalały 20 tys. akrów 
ogrodów 
NOWY JORK, 22 marca. (P. 
A. E) — Wał nadbrzeżny nad 
rzeką Missisipi został przerwa- 
ny o 6 mil. Niemal 20 tysięcy a- 
krów urodzajnych ogrodów zo- 
stało zalanych. Chaty porwane 


| przez powódź. 


Szkody są clbrzymie. 


: nie 


|brze poinformowane donoszą. 
że dla władz sądowo - lekar- 
skich zupełnie było jasnem, że 
śmierć sen. Miklaszewskiega 
nastąpiła wskutek zażycia zbył 
wielkiej dozy weronalu. 


i Jak dotychczas urzędowego 
komunikatu w tej sprawie nie 
ogłoszono. Ma być zarządzona 
sekcja zwłok. ` 


t $ 


Ś. p. senator dr. Jerzy Mikla- 
szewski pochodzi z Galicji, byl 
z zawodu prawnikiem. Praco- 
wał w sądownictwie za czasów 
rządów austrjackich, a następ- 
nie poświęcił się adwokaturze 
i bankowości, utrzymując za 
czasów I-go sejmu koneksje po- 
lityczne z klubem „Piasta“, O- 
statnio zajmował stanowisko 
przedstawiciela „Amstelbanku* 
na Polskę, w 1928 roku wszedł 
z listy „Stronnictwa Chłopskie- 
go“ do senatu. 


Upialy za ladunki i przesyłki 


złożone w polskich hangarach portowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
gó" (M. G.) telefonuje: 

Z dniem 22 bm. weszło w życie 
rozporządzenie mnisterstwa prze- 
mysłu į handlu, wydane w porozu- 
mieniu z ministerstwem skarbu w 
sprawie ustalenia wywozu i- po- 
bieranła opłat za złożenie prze- 
syłek i ładunków w państwowych 
hangarach portowych w Gdyni. 
Na mocy powyższego do złożenia 
w portowych hangarach w Gdyni 
dopuszczone są wszystkie przesył 
ki i ładunki, wchodzące lub wy- 
chodzące z portu, nadające się we 
dług swych właściwości do po- 
mieszczeń w hangarze, Decvzję o 
tem wydaje kierownik hangarów, 
któremu przysługuje prawo otwar- 
cia opakowania i zbadania przesył 


ki, oraz ładunków na koszt składa 
jącego. 


Opłaty za złożone _przesyłk 
ładunki należy wpłacić przed od 
biorem ich do kasy urzędu mor- 
skiego. W razie nieuiszczenia ich 
przesyłka względnie ładunek mo- 
gą być wydane tylko wtedy, kiedy 
składający złoży gwarancje. 


Urząd morski eznacza wysokość 
gwarancji, ustala wartość składa- 
nego depozytu — i jednocześnie 
zastrzega sobie prawo pobierania. 
należności tytułem opłat za złoże 
nie przyjętych gwarancji w rasie 
niszczenia należnych opłat przez 
osobę zobowiązaną w ciy 
gu miesiąca po terminie nowej płat 
ności. 


117 zwęglonych ciał dzięci 


wydobyto z pod zgliszcz strawionej 


pożar 


MOSKWA, 22.3 W Igolczono 
miał miejsce straszny pożar. 
W. jednej z tamtejszych szkół 
podczas wyświetlania filmu po- 
święconego jubilenszowi komu- 
ny paryskiej powstał ogień w 
kabinie operatora. 

Ogień ogarnął cały budynek 
drewniany z błyskawiczną szyb- 
kością. 

Do tej pory z pod płonących 
zgliszcz wydobyto 117 trupów, 
oraz bardzo wielu rannych. Na 
przedstawieniu byli obecni prze- 
ważnie uczniowie tej szkoły. 


przez 
szkoły 


Istnieje możliwość wydobycia z 
pod zgliszcz szkoły jeszcze dal- 
szych ofiar. 

Akcję ratunkową utrudnia 
niepomyślna pogoda z silnym 
wiatrem. 

Rozpacz, która panuje w wio- 
sce, jest wprost nie do opisa- 
nia. 


Dwie matki, które wysłały 
swo'e dzieci na przedstawienia 
do szkoły dowiedziawszy się o 
ich śmierci, popełniły samobój- 
stwo. 


Bunt wojskowy w Larycynie 


na tle sympatji do Trockiego 


MOSKWA, 
Na tle rozłamu w sowieckiej 
partji komunisiycznej i propa- 
gandy zwolenników Trockiego 
przeciwko Stalinowi doszło do 
poważnych rozruchów w tech- 
nicznym pułku armji czerwonej 
w Carycynie (Stalingradzie). 
„Żołnierze pułxu rozbroili swych 
dowódców i usiłowali wezwać 
inne oddziały garnizonu cary- 
cyńskiego do wystąpienia prze- 
ciwko władzy Stalina w obro- 
„trockistów”. Oddziały G. 


22 marca. (Rps.)- |P. U. rozbroiły natychmiast gar 


nizon miasta i «toczyły zbaunto 
wany pułk w jeżo koszarach. 
Po dłuz:z/ca periraciacjich 
zbuntowani żołn.erze żre27yzn6- 
wali z wałki i wydali w ręce 
G. P. U* prowodyrów buntu w 
liczbie 24. Wojskowy sąd doraż 
ny skazał 5 z tych prowodyrów 
na karę śmierci i 19 na zesłanie 
Wyrok natychmiast wykonano. 
Zbuntowany pułk otrzymał roz 
kaz opuszczenia Carycyna i ro: 
lokowania się w Tambowie. 


23111. — GŁOS PORANNY 


- 1929. 


TAJEMNICA PARYSKIEJ AFERZYSTKI 


Zagadkowe nici dokoła krachu „Gazette du Franc“ 


(Korespondencja „Głosu Porannego”) 


PARYŻ, w marcu. 
W osobnej celi więzienia 
w St. Lazar siedzi Marta Hanau 
i przez cały dzień pali i pisze. 
Pisze szczegółowe notatki i listy 


do redakcji. 
Przed niedawnym czasem 
opublikowała ona list otwarty 


do Poincare'go, w którym skła- 
da na głowę rządu pełną odpo- 
wiedzialność za krach „Gazette 
du Franc“. 

Marta Hanau jest niezwykłą 
kobietą. Sprawa jej przybrała 
jakiś dziwny, zagadkowy cha- 
rakter. 

Czytelnicy „Głosu Porannego“ 
pamiętają jeszcze zapewne o 
olbrzymim skandalu  finanso- 
wym, jaki miał miejsce przed 
trzema miesiącami w Paryżu. 

Z błyskawiczną szybkością 
sędzia śledezy aresztował Martę 
Hanau, jej byłego męża, Lazara 
Blocha i jej byłego kochanka 
a redaktora „Gazette du Franc“ 
Piotra Audiber'a; do tej kom- 
panji sędzia śledczy przyłączył 
jeszcze zdeklarowanego szanta- 
żystę, redaktora dziennika 
„Rumeur“ wydającego porno- 
graficzne książki, fantastyczne- 
go figlarza „pośrednika“ Ama- 
ry, jakiegoś adwokata i kilku 
finansistów. 

Chodziło o roztrwonienie ol- 
brzymiej sumy—200 miljonów 
franków. 

Opinja publiczna domagała 
się coraz to nowych aresztowań. 
Wymieniano nazwiska skompro- 
mitowanych dziennikarzy, dzia- 
laczy politycznych, posłów a na- 
wet ministrów. 

Pięciu akejonarjuszy „Gazette 
du Franc” naczytawszy się o 
szczegółach krachu, skonstato- 
wało, że są zrujnowani i skoń- 
czyli samobójstwem. 

Potem nastąpiła cisza. Ani 
nowych aresztowań, ani badań. 
Drzwi sędziego śledczego pozo- 
stały zamkniętę. Nic się stamtąd 
nie wydostało. 

Zaczęły krążyć dziwne wersje. 
Mówiono i mówią coraz częściej, 
że żadnego krachu nie było i 
że aresztowanie Marty Hanau 
było wielką omyłką. Opowiada- 
ją, że minister sprawiedliwości 
Barthou nie miał wcale zamiaru 
wszczynać tej sprawy, a nakło- 
nił go do tego Poincare. 

Na posiedzeniu rady mini- 
strów, na którem zadecydowany 
był los „Gazette duFrane* min. 
Barthou oznajmił: 

— Ja nie mogę spowodować 
śledztwa osobistego przeciwko 
Marcie Hanau. 

Niema na nią dotychczas ani 
jednej skargi. 

— Jeżeli tak — oświadczył 
Poincare — to ja występuję w 
roli oskarżyciela. 

I tego dnia podpisany został 
nakaz aresztowania finansistki. 

est 


Opowiadają sobie, że minister 
sprawiedliwości żałuje obecnie, 
iż posłuchał Poincare'go i roz- 
począł tą skandaliczną sprawę. 

W każdym bądź razie afera 
przybrała zupełnie nowe formy. 


Kilku aresztowanych juź zwol- 
niono. 

Marta Hanau, jej mąż i ko- 
chanek posiedzą w więzieniu 
jeszcze z rok, a potem ałbo ich 
wypuszczą za poręczeniem lub 
też uniewinnią. Słowem, bę- 
dzie mniej więcej to samo, co 
stało się z głośną w swoim 
czasie aferą fałszywych bankno- 
tów węgierskich. 

Aresztowano wówczas moc 
ludzi, braci Towbin, Blumen- 
szteina, b. konsula Lakaza prze- 
trzymano w więzieniu rok i po- 
tem wypuszczono. 

Obecnie w sądzie paryskim 
rozpatrywana jest ich sprawa i 
możemy czytelników zapewnić, 
że nikt o niej nie nie wie. 

Gazety poświęcają tej spra- 
wie tvlko kilka wierszy i nie 
zdziwimy się wcale jeżeli prze- 
czytamy petitem, że oskarżeni 
zostali uniewinnieni. 

Nie chce się weale wierzyć, 
że ktoś umyślnie stara się za- 
tuszować sprawę „Gazette du 
Franc“. Pomimo to niektóre 
gazety piszą o tem zupełnie 
otwarcie. 

Należy jednak przyznać, że 
w sprawie Hanau są okolicz- 
ności dziwne i niezrozumiałe. 

A więc pierwszy przykład: 
dlaczego ze wszystkich siedmiu 
przedsiębiorstw aresztowanej 


finansistki jedynie ogłoszono u- 
padłość „Gazette du Franc“ ? 

Dlaczego dotychczas otwarto 
tylko 16 safesów? Przecież „Ga- 
zette du Frane* posiadała 32 
safesy! 

Dlaczego zawartość reszty sa- 
fesów nie obchodzi sędziego 
śledczego? 

I wreszcie najciekawsze, że 
finansowi eksperci żądali pro- 
longaty kilkumiesięcznej poto 
aby przedstawić czasowy bilans 
„Gazette du Franc“. 

Nazajutrz po aresztowaniu 
Hanau, kursowała pogłoska o 
deficycie, który sięgał dwustu 
miljonów. W trzy miesiące po 
tym pamiętnym wypadku wta- 
jemniczeni nie nie mówią, lecz 
proszą, aby czekać... 

Powstaje inne pytanie, na 
czem polegał sekret Marty Ha- 
nań? A więc czy zbankrutowała 
czy nie? 

W liście otwartym do prezesa 
rady ministrów finansistka ko- 
munikuje, iż obecnie aktywa 
jej przedsiębiorstwa równają się 
205 mil. a passywa 170 mil. 
Skoro uwierzymy p. Hanau. o żad 
nym krachu nie może być mo- 
wy. 

Wynika z tego, że akcjonar- 
jusze „Gazette du Frane* będą 
jeszcze mieli do podziała łako- 
my kąsek — 35 miljonów.., 


A więc jedno z dwojga: alba 
Marta Hanau kpi sobie z opinii 
publicznej i z ludzi, których 
zrujnowała, albo cała ta sprawa 
jest krzywdzącą pomyłką. 

Finansistka utrzymuje, iż 
obecnie nałożono sekwestr na 
7 miljonów w gotówce, 5o mil. 
renty francuskiej i państwo- 
wych obligacji, 75 mil. obligacji 
ziemskich, dodając majątek 
„Gazette du Frane', który sza- 
cują na 10 miljonów. 

Na pytanie jak jest w istocie 
eksperci odpowiadają, żena od- 
powiedź potrzeba im pół ro- 
ku czasu. 

Marta Hanau nie wzbudza 
uczucia najmniejszej sympatji. 
W jej niewinność jest tak samo 
trudno uwierzyć, jak i w uczci- 
wość 15 paryskich „bankierów“ 
i „finansistów“, którzy w chwili 
obecnej za nieuczciwe machi- 
nacje i sprzeniewierzenia znaj- 
dują się pod kluczem. 

Sprawa „Gazette du Frano* 
posiada wiele ciemnych plam 
i jest zbyt zawikłana. 

Rozwiązać ją potrafi jedynie 
Marta Hanau, która dotychczas 
milczy, twierdząc, iż wszystko 
wyjawi na rozprawie sądowej. 

Zdaje nam się, że do rozpra- 
wy jeszcze daleko, jeżeli wogóle 
się kiedyskolwiek odbędzie. 

Fr. R. 


kkarżenie r. K. Stoborga o ojobójstwa 


przybiera wszelkie cechy prawdopodobieństwa 


Specjalna komisja śledcza z Berlina zajmie się rozwikłaniem 


BERLIN, 22, 3, (tel. wł.) — Ko- 
misją śledcza w Sprawie głośnego 
w całych Niemczech morderstwa, 
dokonanego przez hr. Krystjana 
Stolberga na osobie jego ojca Eber 
harda w majatku Jannowitz, 
przerwała swoje prace. 

Śledztwo jest jednak w dalszym 
ciągu energicznie prowadzone. 

Wczoraj wyjechał do Liegnitz 
naczelnik urzędu śledczego w to- 
warzystwie wywiadowców, który 
na miejscu tajemniczej zbrodni ze- 
brał szereg nowych  materjałów, 
które dołączone zostaną do akt do 
chodzenia. 

W międzyczasie sędzia śledczy 
Thomas badał w Hirschbergu are- 
sztowanego hr. Stolberga, przy- 
czem badania te trwały wczoraj 
do późnej nocy, 

Znajdujący się pod zarzutem oj- 
cobójstwa hr. Krystjan Stolberg 
w dalszym ciągu uporczywie pod- 
trzymuje swe pierwsze zeznania. 

Utrzymuje on, iż krytycznego 
dnia atakowany sam był ze Strony 
nieznanego zbrodniarza, 

Hipoteza iż hr. Kr. Stolberg wy- 
strzelił przez nieostrożne obchodze 
nie się z bronią, jest według niego 
nie do przyjęcia, i aresztowany 
słyszeć o niej nie chce. 

Mimo to, wszelkie poszlaki ze- 
brane w czasie pierwiastkowego 
dochodzenia w kilka godzin po 
morderstwie, doprowadziły do za- 
aresztowania hr. Stolberga. Rodzi- 


ponurej zbrodni 


ua i przyjaciele zatrzymanego wy 
sunęli wiele okoliczności, które 
obliczone są na osłabienie tak cięż 
kiego oskarżenia, 

W rezultacie naprowadziło to 
władze śledcze na przypuszczenie, 
iż  współdziałali oni w krwawem 
morderstwie, Podejrzeniu temu 
władze śledcze dały nawet wyraz 
w oficjalnym komunikacie, aby je 
o jeden dzień później cofnąć į zde 
mentować fantastyczne pogłoski, 
rozpowszechnione w całym kraju o 
dalszych, mających nastąpić aresz 
towaniach, 

Władze Kryminalne zaprzeczyły 
wspomnianym  wersjom,  tembar- 
dziej, żż jeden z krewnych hr. Stol 
berga, przesłuchany w czwartek 0- 
świadczył policji, iż aresztowany 
krytycznego wieczora istotnie czy 
ścił broń palną. Pozatem zarządca 
majątku Jannitz Gombert, złożył 
w 2 dni po zabójstwie sensacyjne 
zeznanie, w którem Stwierdził, jż 
krytycznego dnia przed ujawnie- 
niem zabójstwa hr, Krystjan Stol 
berg przywołał go do siebie, mó- 
wiąc mu, iż stało się coś niesamo 
witego. Co — nie powiedział. 

Hr. Stolberg nie przyznaje się 
jednak do uśmiercenia ojca przez 
nieostrożność, choć stanowiłoby to 
dlań okoliczność łagodzącą; w dal 
szym ciągu utrzymuje, że strzału 
wogóle nie oddał, 

Motywy czynu hr, Stolberg są 
więe nadał okryte mgłą tajemnicy. 


Zeznania. świadków są b. Sprzecz- 
ne. Życie hr, Kr, Stolberga, jego 
przeszłość į płany na przyszłość, 
wreszcie Stosunek do zamordowa- 
rego ojca — Są również jeszcze 
do wyjaśnienia. 

Ponieważ badania sędziego śled 
czego nie dają skrystalizowanego 
poglądu na tło zbrodni — mówi się 
obecnie poważnie o powołaniu spe 
cjalnej komisji śledczej z Berli- 
na, 

Rozstrzygnięcie tej kwestji ocze 
kiwane jest z wielkiem napięciem, 
a powołanie nowych czynników 
dla kontynuowania dochodzenją ©- 
znaczałoby moralną upadłość śled 
czej komisji Lignitzu. 


Wersje kolportowane przez ro- 
dzinę zmarłego o tem, żę zaszedł 
jakoby nieszczęśliwy wypadek, wy 
wierają w konsekwencji ujemne 
wrażenie, tembardziej, że, jak do- 
noszą, w ostatniej chwili ujawnio- 
no wiele obciążających momen- 
tów na niekorzyść hr. Krystjana. 


Sekcja zwłok hr. Eberharda 
Stolberga dostatecznie bowiem 
rozwiała koncepcję. utrzymującą, 
iż hr, E, Stolberg popełnił samo- 
bójstwo. Kula ugodziła hrabięgo 
w plecy, tak że po kilku minutach 
zakończył on życie, 

Wysuwa się przeto 3 hipotczy: 
mord z premedytacją, zabójstwo w 
ałekcie ; przypadkowy mord. 

Hipotezy te i wiele sprzeczności 


Ar. 50 


Pacient, który miał 
44 stopnie gorączki 


W londyńskiem Towarzystwie Lę 
karskiem wygłosił dr. Barneas od- 
czyt o pacjencie, który miał 44 st. 
Celsjusza. Jak wiadomo, 44 stopni 
Celsjusza już jest wielce niebez- 
pietzną temperaturą, a wypadki o 
jeszcze wyższej temperaturze bez 
następst. śmierci anleżą do bardzo 
rzadkich. Tym pacjentem był pe 
wien profesor uniwersytetu, który 
obecnie cieszy się najlepszym zdro 
wiem. W dyskusji wskazano, że 
prof. Richter, znany francuski fizjo 
log miał również tego rodzaju wy- 
padki. Pewna młoda kobieta, która 
zachorowała na zapalenie płuc, 
miała przez krótki czas temperat. 
44 stopni Oelsjusza. Dotychczas 
stwierdzono, że człowiek może prze 
trzymać maksimum t. j. 46 stopni 
Celsjusza, a w regule następuje 
śmierć już przy niższej temperatu 
rze ciała. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, 

11,56 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, ko 
munikat lotniczo meteorologiczny. 

15,10 Odczyt dla maturzystów 
p. t „Parlamentaryzm polski za 
Jagiellonów“ wygłosi prof. Hen- 
ryk Paszkiewicz. 

15,50—16,45 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

Program części poważnej poświą 
cony muzyce niemieckiej. £ 

15.50 Odczyt z cyklu org. przes 
Min W. R i O, P, p. t. „Audycje 
muzyczne w szkole ogólnoksztalcą 
cej* — wygłosi p. Julja Baranow- 
ska-Borowa, oraz prof. Stefan Wy 
socki. 

17,25 Qdczyt p. t. „Przechadzki 
artystyczne po Warszawie* wygł. 
dr. Marjan Henzel. 

17,55 Program dla dzieci z Kræ 
kowa. 

18,50 Rozmaitości wygłosi p. L 
Lawiński, 

19,10 „Radjokronika* — wygło- 
si dr. Marjan Stępowski. 

19,56 — 20,00 Sygnał czasu. 

20,00 Odczyt z cyklu „Dzicje 
muzyki polskiej” — wygł. prof 
Stan. Niewiadomski, 

20.30 Koncert wieczorny, „Mat 
żeństwo przy latarni“ — operotka 
J. Offenbacha. 

22.30—23.,30 Transmisja muzyki 
z Sali Malinowej hotelu „Bristol“ 
Orkiestra pod kier. Artura Golda 
i Jerzego Petersburskiego. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 
F. Wójcickiego (Napiórkowskie: 
go 27), W. Danielewicza (Piotr- 
kowska 127), llnickiego i Cy 
mera (Wólczańska 37), J. Hart 
man (Młynarska 1), J. Kahana 
(Aleksandrowska 80). (b) 


w zeznaniach zagmatwały ogrom- 
nie śledztwo, 

W ostatniej chwili ujawnione na 
wą obciążającą hr, Stolberga oko- 
liczność, a mianowicie, że hr, Kry 
san, w dwa dni przed tragedją 
na zamku odebrał od rmszuikarzą 
broń, którą dokonane zostało za- 
bójżstwo. 

Ustala Się wbrew różnym ko- 
mentarzom pogląd, iż hr. Krystjan 
jest mimo wszystko zabójcą swe- 
fo oita 
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Doniosie zamierzenia 


związku drukarzy 


Już z górą od dwuch lat Zwią- 
żek Drukarzy w Łodzi czyni usilne 
zabiegi o podniesienie poziomu 
drukarstwa, lecz jak dotychczas, 
stale napotykał na zdecydowany 
opór ze strony właścicieli drukarń 
akcydensowych łódzkich. 

Od chwili wybuchu wojny świa 
towej i powołania na tront « górą 
76 proc. wykwalilikowanych dru 
karzy, właściciele drukarń 4 ko- 
nieczności musieli się wysęueać 
uczniami, , których też przy juwo- 
wali bez żadnych ogranień:h, 

Dziś, jakkolwiek woma już daw 
no się skończyła, pp. właściciele 
nie myślą o zmianie tych stosun- 
ków na lepsze, mając na wzg'ędzie 
jedynie tylko tamiość płacy. 

Skutek tego postzpowania widzi 
każdy, kto tylko mial zaożunsę po 
rówiiamia robót wykonanych w Ło 
dzi, z robotami, wykonanemi choć 
by tylko w Czechach, nie mówiąc 
juź o innych, wyźej postawionych 
krajach Zachodu, gdzie sztuka dru 
karstwa stoi na. bardzo wysokim 
poziomie. 

Dlatego też Związek Drukarzy 
wszelkimi siłami stara się o ogra- 
niczenie liczby uczniów do takiej 
ilości, aby każdy z nich, po ukoń 
czeniu praktyki, mógł znaleźć pra 
cę'w swoim zawodzie i aby ci, 
śtórzy ukończą praktykę, zasługi 
wali na miano naprawdę wykwali 
fikowanych pracowników drukar- 
skich. 

Jako o spełnienie swego pierw 
szego zadania, Związek stara się 
o wprowadzenie na  wieczoro- 
wych kursach  dokształcających 
dla uczniów drukarskich, prócz 
przedmiotów ogólno-kształcących, 
również i wykładów ji doświadczeń 
praktycznych z dziedziny grafiki i 
techniki drukarskiej. 

W tym celu Związek Drukarzy 
zwrócił się do Wydziału Oświaty 
i Kultury Magistratu m. Łodzi, z 
prośbą o zmianę programu nauk 
na kursach dokształcających w 
ten sposób, aby uczniowie drukar- 
scy, litograficzni i introligatorsey 
gromadzeni byli w jednym tylko 
lokalu kursów wieczorowych į aby 
na kursach tylko mogli wykładać 
również artyści graficy i uzdolnie 
ni fachowcy drukarze, członkowie 
Związku. 

Tymczasem, do ukończenia bie- 
żącego roku szkolnego Związek 
Drukarzy stara się organizować 
pojedyńcze wykłady lub cykle od- 
gzytów z dziedziny grafiki, na któ 
re mieliby wstęp wolny członko- 
wie i nieczionkowie Związku, lecz 
si tylko, którzy pracują w drukar 
stwie lub w zawodach  pokręw- 
nych. 

Pierwszy tego rodzaju wykład p. 
t „Zasady dobrze  wytłoczpnej 
książki* wygłosi ławnik wydzia- 
łu oświaty i kultury prof. Prze- 
claw Smolik, który sam jost arty- 
stą grafikiem, współpracownikiem 
Stanisława Wyspiańskiego w kie- 
runku stworzenia polskiego styłu 
w grafice i żywo się interesuje po 
dźwignięciem drukarstwa w Łodzi. 
Wykład odbędzie się w uadchodzą 
cą niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 
5.80 po poł. w lokalu Związku Dru 
karzy, ul. Nawrot nr. 20. 

Spodziewać się należy, że ną wy 
kładzie tym nikogo z zaintereso- 
wanych nie zbraknie i że sala Zw. 
Drukarzy okaże się za, ciasną. 

Wstęp bezpłatny dla wszystkich 
zatrudnionych w drukarstwie i po 
krewnych zawodach, tak członków 
jak i nieczłonków. 

Nowal, 


Rozszerzenie ubezpieczeń od bezrobocia 


na robolfników młodocianych i sezonowych oraz 
mniejsze przedsiębiorstwa 


Sprawa nowelizacji ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bel 
robocia znajduje się obecnie w 
opracowaniu sejmowej komisji 
ochrony pracy. 

Ponieważ kwestja ta jntere- 
suje poważnie ogól rcbałniczy 
w Łodzi, zasięgncęiiśmy o niej 
szereg ciekawych szczegółów u| 
najbardziej kampeteninych źró 
deł. 

Jak się okazuje, w sprawie | 
nowelizacji wspon:aiancj usta- | 
wy były zgłoszone przez klub 
parlamentarny P. P. S. wnio- 
ski, idące w kierunku rozszerze 
nia działalności ustawy na mła 
docianych od 16 lat, którzy do- 
tąd w wypadkach bezrobocia 
pozbawieni byli zasiłków rzą- 
dowych i na przedsiębiorstwa, 
zatrudniające poniżej 5 robot- 
ników. Ponadto wniosek do- 
magał się podwyższenia sta- 
wek zapomogowych, oraz prze- 
dłużenia ich terminów. 

W tym względzie był rów- 
nież zgłoszony projekt rządo- 
wy, dotyczący specjalnie zno- 
welizowania ustawy w Sstosun- 
ku do robotników sezonowych. 

Komisja ochrony pracy na 
swych posiedzeniach omawiała 
szczegółowo odnośne zagadnie- | 
nia i wszystkie 
czone wnioski uchwaliła. 


wyżej przyto- | 


Z tej okazji warto podkre- 
Ślić, że uchwała rozszerzająca 
zakres działania ustawy na mło 
docianych robotników od lat 
16, obejmuje, według prowizo- 
rycznych danych około 35 ty- 
sięcy młodocianych robotni- 


'ków. z których robotników od 


lat 16 — 18 przypada w przy- 
bliżeniu na samą Łódź około 
25 tysięcy. Są oni przeważnie 
zatrudnieni w wielkim przemy- 
ślę. Do cyfry tej nie wliczono 
około 20 tysięcy młodocianych 
robotników, zatrudnionych w 
drobnych“ przedsiębiorstwach. 
Ci młodociani zyli dotych- 
czas bodaj najbardziej pokrzy- 
wdzeni, po pierwsze dlatego, że 
z trudnością otrzymywali oni 
pracę, a po drugie dlatego, że 
w okresach masowej redukcji, 
w pierwszym rzędzie usuwano 
ich oraz starych, niezdolnych 
do pracy, pozostawiając przy 
pracy robotników zdrowych i 
obarczonych rodzinami. 
Rozszerzenie ustawy na 
przedsiębiorstwa, zatrudniają- 
ce poniżej pięciu robotników 
ma wiełkie znaczenie, gdyż do- 
tąd zakłady te nie podpadały 
wogóle pod ustawę, a co naj- 
ważniejsza, że według danych, 
będących w posiadaniu mini- 
sterstwa pracy, w zakładach 


tych jest w Polsce zatrudniono- 
nych zgóra 800 tysięcy robotni 
ków, 

Tak samo podwyższenie stą- 
wek zasiłkowych jest rzeczą o- 
gromnej wagi dła kłasy robot- 
niczej. Według brzmienia wu- 
chwały komisji skala maksy- 
malna do obliczesa składek i 
wypłacania zasiłków podwyż- 
szona została z 7,5 zł. do 10 zł. 

Dotychczas i obecnie wypła- 
ta zasiłków «elbywała się w ten 
sposób, że obliczana zapomogę 
bezrobotnym w wysokości 60 
proc. od 7 i pół zł, pomimo, 
że niejednokrotnie dany robot- 
nik normalnie zarabiał dzien- 
nie znacznie więcej od 7 i pół 
zł. Od dnia wejścia w życie no- 
weli, bezrobotni otrzymają za- 
sitek od maksymalnej stawki 
dziennej, za jaką przyjęta , be- 
dzie suma 10 złotych. 

Przytoczony wyżej stan rze- 
czy, obowiązujący jeszcze w 
chwili obecnej, bierze swe źró- 
dło w literze ustawy © zabęz- 
pieczeniu pracy na wypadek 
bezrobocia. Wysokość zasił- 
ków z pomocy ustawowej i do- 
ranej jest według tej ustawy 
różna i zależna od wysokości 
zarobku ubezpieczonego, róż- 
nych dla różnych kategorii .i 
miejscowości. 


kapówka aplikanta sądowego 


zaprowadziła go do więzienia 


Niedawno niejaki Langkoff 
został pociągnięty przez proku- 
ratora przy sądzie okręgowym 
w Łodzi za jakieś przestępstwo 
kolidujące z kodeksem karnym. 
Śledztwo w sprawie tej zostało 
przekazane sędziemu  śledcze- 
mu I rewiru p. Braunowi, gdzie 
pracował w charakterze apl. są- 
dowego Lipman Dafner (ulica 
Zgierska 14). 

W trakcie dochodzenia oka- 
zało się, że Langkoff nie powi- 
nien być pociągany do odpo- 
wiedzialności karnej, wobec cze 
go sędzia śledczy Braun zwró- 
cił się z wnioskiem do podpro- 
kuratora I rewiru Kubiaka o u- 
morzenie sprawy. Prokurator 
przychylając się do tego wnio- 
sku zawiadomił Langkoffa urzę 
dowo, że sprawa przeciw niemu 
została umorzona. 


Aplikant sądowy Dafner nie 
przypuszczając, że urząd proku 
ratorski w tak szybkim tempie 
zawiadomi o decyzji swej ©- 
skarżonego, zwrócił się on na- 
zajutrz po umorzeniu sprawy 
do Langkoffa i oświadczył mu, 
że może się postarać, jako pod- 
prokurator, ażeby sprawa Lang 
koffa została umorzona, żąda- 
jąc jako wynagrodzenie za to 
3.000 złotych. 

Langkoff mimo, że był nie- 
zmiernie zdziwiony propozy- 
cją tą, nie dał nic znać po so- 
bie, lecz oświadczył Dafnerowi, 
że zgadza się na powyższą pro- 
pozycję, lecz żądaną gotówkę 
wręczy mu nazajutrz w urzę- 
dzie prokuratorskim, dokąd się 
zgłosi. 


Faktycznie Langkoff zgłosił 


= 


Zakłady Radijo 
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się nazajutrz do urzędu proku- 
ratorskiego, lecz nie do Dafnera 
lecz do prokuratora kameralne 
go p. Mandeckiego, zawiadamia 
jąc go o wizycie Dafnera, usiłu 
jącego go szantażować. Proku- 
rator Mandecki zawezwał na- 
tychmiast Dafnera: na widok 
Langkoffa w gabinecie, zbładł 
on, nie mogąc wykrztusić ani 
słowa. Prokurator Mandecki na 
tychmiast zarządził aresztowa- 
nie Dafnera i osadzenie go w 
więzieniu, przy ul. Kopernika. 

Nazajutrz zgłosił się do pro- 
kuratora ojciec Dafnera, wyra- 
żając gotowość złożenia za syna 
25.000 złotych kaucji, by ten 
do sprawy znalazł się na wol- 
ności. Prokurator jednak odmó 
wił temu i Dafner w dalszym 
ciągu przesiaduje w więzieniu. 


PEATE COTAR EREE Tana 
trać SZMER IGŁY W GRAMOFONIE 


denerwujący ucho człowieka muzykalnego, 


NALEŻY JUŻ DO PRZESZŁOŚCI! 


techniczne „NO - R 


usuwają to niedomaganie, elektryfikując tanio 
i szybko gramofon własną niezawodną metodą! 


(ín Konstantynowskiej) 


TELEFON Nr, 71-71, 


Słuchanie pły gramofonowych staje się ucztą artystyczną! 


È veicam anaia 


B 
Zasiłek w akcji ustawowe) 
waha się odpowiednio do sto- 


sunków rodzinnych ubezpiecza 
nego w granicach ad 30 da 60 
proc. zarobków, t. zn. że robot- 
nik obarczony rodziną powyżej 
5 osób, mógł otrzymać maksi- 
mum 4.50 gr. 

Jest zrozumiałem, że z tk 
„wielkiego“ funduszu wiele ra- 
dzin przymierało tylko głodem 


Projekt rządowy w sprawie 
objęcia tą nowelą robotników 
sczonowych został również 
przyjęty. 


Największą rewelacją wspom 
nianych posiedzeń komisji 
chrony pracy było powzięcie re 
zolucji, wzywającej rzad da 
przedłożenia nowelizacji usta- 
wy o zapomogach, w kierunku 
sealenia i połączenia funduszu 
hezrohocia z państwowem biu- 
rem pośrednictwa prucy i w 
kierunku rozciągnięcia usiawy 
na przedsiębiorstwa, które nie 
są jeszcze nią objęte, a wiec na 
inst. samorządowe, na siużbę 
domową, wreszeie rezolucja ko 
misji wnosi o sprolongowanie 
terminów korzystania  bezra- 
hotnych z zasiłków. 

Obecnie ustawa przewiduje, 
iż bezrobotni korzystać mogi z 
zasiłków do 13 tygodni w rokt:, 
w wypadkach doraźnych mini- 
ster pracy uprawniony był do 
przedłużenia tego terminu dm 
17 tygodni. Rezolucja wyraża 
życzenie, aby na stałe, terminy 
zasiłków ustawowych były 
sprojongowane do 17 IygeJmi, 

Kwestja połączenia funduszu 
bezrobocia z P, U. P. P. maz 
punktu widzenia administrucji 
państwowej stosunkowo vai 
kie znaczenie, gdyż pozwoli 
dość szybko i sprawnie zi: ApS: 
zajęcie dla bezrobotnych. panie 
rających zasiłki. 


1» 


Wszystkie uchwały przesziy 
głosami lewicy. 
Z opinji wypowiedzianych 


przez leaderów poszczególnych 
stronnictw politycznych wnio- 
skować należy, że omówione u- 
chwały i rezołucje komisji o- 
chrony pracy przejdą w sejmie 
i senacie. 

. Gel. 


uwa 


Dymisja wiceburmistrza 
n. Konstantynowa 


Samorząd powołał już 
następcę 


Przed kilku dniami wicebur- 
mistrz m. Konstantynowa, Ed- 
ward tear wraz z radnym 
Hoffmanem podali się do dy- 
misji, która w dniu wczoraj: 
szym została przez samorząd 
przyjęta. 

Według pogłosek dymisja na: 
stąpiła na skutek nieporozu* 
mień, jakie ostatnio miały miej: 
sce w niemieckiej  socjalistycz 
nej partji pracy, do której o- 
baj dymisjonowani należeli, 

Na stanowisko wiceburmistrza 
w związku z powyższem został 
powołany, również członek to- 
go stronnictwa Leopold Gellort 

(W-i) 


limorzenie podafków 


Niejednokrotnie zachodzą nie- 
porozumienia, gdyż podatnicy 
sądzą, że po upływie paru lat, 
podatki ich są umarzane z po 
wodu przedawnienia. Tymcze 
sem w myśl odnośnych przepi” 
sów ustawy, przedawnienie w 
kępy Arno: ab dopiero 
Ro latach, gdy nprz. przy 

ch administracyjnyeh po 
dwuch latach ( 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


Pogoda w Łodzi 


Barometr wahał się około 752 
milim. W ciągu wczorajszego 
dnia mieliśmy następującą tem 
perature: rano —2 stopnie, w 
południe plus 8, wieczorem 
plus 4 stopnie. Przeciętna wil- 
gotność wynosiła 95 procent. 

Na dziś przewidujemy tem- 
peraturę powyżej zera. 

U. S. a. 


Jutro 


sklepy otwarte od godz. 
13-ej do 17-ej 


Zgodnie z rozoorządzeniem 
lódzkiego starostwa grodzkiego 
o godzinach handlu miejse za- 
wodowej sprzedaży i sklepów z 
dnia 9 lutego r. b. — w dniu 
jutrzejszym, jako w ostatnią 
niedzielę przed świętami Wiel- 
kiej Nocy, zgodnie z § 12 ni- 
niejszego zarządzania, sklepy i 
inne miejsca zawodowej sprze- 
daży mogą być otwarte od 
godz, 13 do godz. 17. (W-i) 


Robotnicy w hołdzie 
marsz. Piłsudskiemu 


Do p. wojewody Jaszezołta 
zgłosił się robotnik zakładów 
przemysłowych I. K. Poznań- 
skiego, który w imieniu ogółu 
robotników, zatrudnionych w 
tej firmie, wręczył p. wojewo- 
dzie pięknie i artystycznie wy- 
konaną laurkę, podpisaną przez 
robotników, a zawierającą wy- 
razy hołdu i życzenia imienino- 
we dla p. marszałka Piłsud- 
skiego. 


Dodatkowe komisje 
poborowe 


W czwartek, dnia 28 b. m. 
odbędzie się dodatkowa komi- 
sja poborowa dla poborowych 
rocznika 1908, którzy dotych- 
czas z jakiegokolwiek powodu 
na komisji nie stawali, a za 
mieszkują w obrębie komisarja- 
tów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
13, 14. 

Komisja urzęduje od g. 8.30 
òrzy ul. Pomorskiej 18. (b). 


PONADTO: 


Dziś powiórzenie premiery! 


Wspaniałego podwójnego programu słynnej wytwórni First National 


| świałtdlakobień 


ży Współczesny dramat miłosny, romantyczne dzieje młodzieńca, którego 
EA m nadmierna życzliwość kobiet doprowadza do ruiny. EEHEUEM 


LYA JANA i HARRY HALM. pi | AW 


Tryskająca humorem komedja w 10 aktach 


15 MINUT STRACHU 


Charles Murray i George Sydnej 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Teodora Rydera. 


W rolach głównych 
urocza para kochanków 


W rolach głównych === 
znani fabrykanci śmiechu 
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W GUJA | hestjalskiego napadu 


aresztowani zostali przez policję 
Poszukiwany przez policję bandyta ujęty został po krwawym pościgu 


W dniu wczorajszym dono- 


Rewizji dokonano w nocy z 


siliśmy © zuchwałym napadzie |dn. 21 na 22 marca. 


bandyckim na handlarza nabia- 
łem, Jana Skonecznego w To- 
maszowie Rawskim. 

Jak wykazało  drobiazgowe 
dochodzenie śledcze Skoneczny 
napadnięty został nie na samym 
dworcu, a w pobliżu dworca w 
gęstym lesie, dochodzącym nie- 
mal pod budynki stacji. 

Zuchwali bandyci, prócz ra- 
bunku, zadali cały szereg ra- 
zów cielesnych swej ofierze. 

Po dokonaniu rabunku Sko- 
nieczny dowlókł się do stacji, 
gdzie na posterunku zameldo- 
wał o dokonanym napadzie. 
Niezwłocznie zarządzono obławę, 
przetrząśnięto cały odcinek lasu 
aż po fabrykę sztucznego je- 
dwabiu — narazie jednak bez 
rezultatu. 

Wówczas powiadomiono ko- 
mendę powiatową w Brzezinach, 
która zorganizowała energiczny 
pościg. W dniu wczorajszym 
wydał on pomyślne wyniki. 
Sprawców napadu na Skonecz- 
nego aresztowano w Brzezinach. 
Są to: Dzięcierski Władysław, 
Matuszewski Stefan i Rybak 
Stanisław. 


Przewiezieni do więzienia w 
Tomaszowie bandyci w krzyżo- 
wym ogniu pytań przyznali się 
do dokonania napadu. 

Jednocześnie w związku z 
tem dokonano szeregu rewizji 
w mieszkaniach bandytów i 
ich rodzin. 

Wyniki tych rewizji 
wprost sensacyjne. 

W mieszkaniach bandytów 
znaleziono mnóstwo różnych 
przedmiotow, pochodzących z 
rabunku. 

Znaleziono również cały ar- 
senał broni palnej. 

Najbardziej jednak niespo= 
dziewane wyniki dała rewizja 
przeprowadzona w Tomaszowie 
Mazowieckim u Antoniego Ry- 
baka, brata aresztowanego ban- 
dyty Stanisława Rybaka. 


były 


l 


Zmaleziono mnóstwo rzeczy, 
pochodzących z rabunków. 

Lecz co najsensacyjniejsze, 
to fakt wykrycia na strychu, 
zamieszkałego przez Rybaków, 
znanego i oddawna poszukiwa- 
nego przez policję  bandytę 
Władysława Wędzika. 

Wędzik na widok policji rzu- 
cił się do ucieczki i nie chciał 
stanąć mimo nawoływań, wo- 
bee czego policja podczas po- 
goni za nim dała strzał ostrze- 
gawczy, a gdy to nie pomog- 
ło strzelano do uciekającego, 
w wyniku czego Wędzik ranio- 
ny został kulą karabinową, w 
okolicy prawego płuca. 

Tu zaznaczyć należy, że Wę- 
dzik na widok policji wyrwał 


deskę ze ściany w strychu i 
rzuciwszy ją pod nogi policjan- 
tów wysunął się przez uczynio- 
ny otwór i wyskoczył na uli- 
cę. 
Cały więc pościg odbył się 
na całej ulicy Głównej, gdzie 
pod Nr. 45 mieszkają Rybako- 
wie. 

Rannego Wędzika umieszczo- 
no w szpitalu miejskim w To- 
maszowie pod dozorem poli- 
eji. 

RE Wo również gospo- 
darzy mieszkania, w którym 
znaleziono łup i ukrytego ban- 
dytę, 

Tak więe Antoni i Józefa 
oraz Marjanna . Rybakowie, 
prócz wymienionych już wyżej 
również się znależli w wię- 
zieniu. 


Echa morderstwa Giszkowej 


Mąż zamordowanej został przez sąd apelacyjny 
po roku zwolniony z więzienia 


Głośna w swoim czasie spra- 
wa zabójstwa Amelji Ciszek w 
sklepie, przy ul. Rzgowskiej, 
znalazła swój epilog w warszaw 
skim sądzie apelacyjnym. 

Jak wiadomo łódzki sąd 0- 
kręgowy skazał zabójcę Ciszko 
wej, umysłowo niedorozwinięte 
go Stefana -Starczewskiego na 
10 lat więzienia, zaś męża za- 
mordowanej, Feliksa Ciszka, 
który popchnął rzekomo mor- 
dercę do krwawego czynu, ©- 
bięcując mu zapłatę w wysoko- 
ści 1.000 złotych — na 15 lat 
więzienia. 

Na skutek złożonej apelacji 
druga instancja sądu rozpatry- 
wała ponownie całą sprawę. 

Starczewski złożył przed try- 
bunałem sensacyjne zeznanie, 


stwierdzając, że nie Ciszek, lecz 


i niedz. od g. 12 do 3 pp. wszyst 


mąż jego kochanki Wieczor- 
kowski namówił go do zbrodni. 

Biegli psychjatrzy, pod obser 
wacją których Starczewski po- 
zostawał przez pewien czas w 
Tworkach orzekli, że zabójca 
nie jest warjatem, lecz cierpi 
na manję prześladowczą, wo- 
bec czego do słów jego nie 
można przywiązywać zbył wiel 
kiej wagi. 

Sąd uznał, iż istotnie Feliks 
Ciszek nie ma nic współnego z 
morderstwem, wobec czego wy- 
dał nań wyrok uniewinniający, 
zaś wyrok na Starczewskiego za 
twierdził. 


Ciszek został wczoraj po rocz 
nym pobycie w więzieniu wy- 
puszczony na wolność. 

(L-) 


Początek przedst. 0 9. 4-ej pp., w Sob. i niedz. o godz. 12-ej w pol., ostatniego o g. 10-ej w. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w Sob. 


f : r ~x 
j we. 
i 


Dziś powtórzenie premjery! 


kie miejsca po 50 gr. i f zł. 


Wr. SU 


Lódź ~ 
swym żołnierzom 


Komitety „Święconego,, 
dla wojska 


W dniu wczorajszym w sta 
rostwie łódzkiem odbyło się pa 
siedzenie komitetu „Święcone- 
go“ dla wojska. 

Na posiedzeniu tem postano- 
wiono urządzić „Święcone* dla 
żołnierzy 81 pułku piechoty od 
działów, rozmieszczonych na te 
renie powiatu łódzkiego i dla 


żołnierzy 28 pułku strzelców 
kaniowskich,  stacjonowanege 
w Łodzi. 


Następnie uchwalono wystą- 
pić do urzędu wojewódzkiego, 
aby te powiaty, na których te- 
rytorjach nie stacjonują oddzia 
ły wojskowe urządziły „Święco 
ne“ dla żołnierzy 10-go pułku 
artylerji ciężkiej, stacjonowane 
go w Łodzi. (w-i) 


Książki zażaleń 


muszą się znajdować 
we wszystkich taksów- 
kach 


W myśl Ś 11 regulaminu 
eksploatacji dorożek samocho- 
dowych w Łodzi, zatwierdzone- 
go przez radę miejską w dn. 
25 | VI-1925 r., każda dorożka 
obowiązana jest posiadać książ- 
kę zażaleń, która pasażerom 
powinna być przedstawiana na 
każde żądanie,  magistratowi 
zaś do kontroli — raz na mie- 
siąc. 

Ponieważ nie wszyscy właś- 
ciciele dorożek samochodowych 
stosują się do powyższego prze- 
pisu i nawet specjalne ogłosze 
nia w prasie nie odniosły po- 
żądanego skutku, magistrat, 
wobec czego na wniosek wy- 
działu przedsiębiorstw miejskich, 
postanowił nałożyć na opor- 
nych — w myśl $ 22 przepi: 
sów eksploatacyjnych — po 15 
zł. kary, której ściągnięciem 
zajmie się miejski urząd sek- 
westracyjny. (ra) 


Czyńajcie 


„iti. Prase Wieczomą” 


Nr. 50 
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„BIAŁE NOCE” W ŁODZI 


przyniesie miasłtu nowa umowa z clelctrownią 


Na onegdajszem posiedzeniu 
rady miejskiej, które przecią- 
gnęło się do godziny 3-ej nad 
ranem, zatwierdzono umowę, 
zawartą w myśl $ 66 uprawnie- 
nia rządowego nr. 12 pomiędzy 
magistratem m. Łodzi a Łódz- 
kiem Towarzystwem Elektrycz 
nem w sprawie oświetlenia ulic 
miasta. 

Uzupełniając i częściowo 
zmieniając uchwałę rady miej- 
skiej z dnia 23 czerwca 1927 r., 
ustalono na zasadzie wspom- 
nianego uprawnienia rządowe- 
go następujące warunki oświe- 
tlenia ulic nie objętych planem 
oświetlenia ulic,  przewidzia- 
nym w powyższem  uprawnie- 
niu: 

Ulice wjazdowe oświetlone 
zostaną w zależności od żąda- 
nia magistratu lampami 300 - 
względnie 500 - watowemi. 

Instalacja elektrycznego  0- 
świetlenia ulic wjazdowych wy 
konana zostanie kablami pod- 
ziemnemi, słupami żelaznemi 
podług ostatnich wymagań tech 
niki, lampy zostaną zawieszo- 
ne pośrodku jezdni lub po oby- 
dwu stronach ulicy w odległoś- 
ci 50 mtr. pomiędzy punktami 
świetlnemi. 

Instalacja oświetlenia będzie 
przyłączona do sieci ogólnej 
względnie do istniejących lub 


nowoprojektowanych siecio- 
wych stacji transformatorów. 


Jeżeli magistrat tego zażąda, e- 
lektrownia obowiązana będzie 
wykonać instalację oświetlenia 
ulic wjazdowych przewodami 
powietrznemi i słupami drew- 
nianemi wzgl. betonowemi. Ma 
gistratowi przysługiwać- będzie 
prawo żądania zamiany przewo 
dów powietrznych, 
nych do instalacji elektryczne- 


zastosowa- | 


go oświetlenia ulic wjazdowych 
na kable podziemne. 

Całkowitą instalację oświe- 
tlenia ulic, zamianę, obsługę, za 
palanie i gaszenie lamp usku- 
teczni i wykonywać będzie swo- 
im kosztem elektrownia bez 
jakiegokolwiek obciążenia mia- 
sta. 

Całkowita opłata roczna za 
oświetlenie ulic wjazdowych, 
płatna miesięcznie zdołu, rozra 
chowana będzie sumami, należ 
nemi magistratowi. 

W roku 1929 — lampami 500 
watowemi, a na słupach żelaz- 
nych i kablami podziemnemi zo 
staną oświetlone ulice wjazdo- 
we: Zgierska, Aleksandrowska i 
Pabjanicka, z tem jednak za- 
strzeżeniem, że materjał obec- 
nie zainstalowany dla oświetle- 
nia tych ulic lampami 100-wato 
wemi zostanie przeniesiony na 
inne miejsce i w tym celu ma- 
gistrat wskaże inne ulice, ogól- 
na długość których będzie nie 
mniejsza, jak długość, na jakiej 
będzie rozebrane to  oświetle- 
nie na ulicach: Zgierskiej, Ale- 
ksandrowskiej i Pabjanickiej. 

Na pozostałych wlicach wjaz- 
dowych, jak: Marysińska,  Ła- 
giewnicka, SŚrebrzyńska, Roki- 
cińska, Narutowicza, istniejące 
już oświetlenie ulie zostanie na 
żądanie magistratu wykonane, 
zmiany corocznie nie więcej, jak 
na jednej ulicy. 

Jako ulice wjazdowe ustalo- 
ne zostały w obecnej chwili: 
Zgierska, Aleksandrowska, Sre- 
hrzyńska,  Konstantynowska, 
Krzemieniecka, Retkińska, Kąt 
na i Nowo - Katna, Obywatel- 
ska, Pabjanicka, Rzgowska, Dą- 
browska, Napiórkowskiego, Ro 
kieińska, Narutowicza, Pomor- 

ska, Brzezińska,Marysińska i Ła 


Kabel telefoniczny Łó- Warszawa 


położony będzie pod chodnikami miasta 


W dniu wczorajszym p. wi- 


¿prezydent Rapalski i ławnik |o to, by kabel, nie znalazł 


Izdebski odbyli konferencję z 
naczelnikiem wydziału kablowe 
gə ministerstwa poczt i telegra 
fów p. Michalskim w sprawie 
nowego kabla dla międzymia- 
stowej komunikacji telefonicz- 
nej Łodzi z Warszawą. 
Przedmiotem obrad była spra 
wa wytknięcia odpowiedniej 


trasy kabla, który minister- 
stwo poczt i telegrafów zamie- 
rza założyć w r. b. kosztem 12 
milj. złotych. 


w poł, 


seans od 50 gr. 


Początek seansów o godz. 12-ej 
ceny miejsce na I-szy 


BBBABNAAAAAA 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


W pierwszym rzędzie chodzi 
} się 
pod jezdnią, eo wpłynęłoby u- 
jemnie na czystość odbioru tele 
fonogramów. 

Przedstawiciele magistratu o0- 
świadczyli, iż doceniając donio- 
słe znaczenie tego kabla dla te- 
lefonicznej komunikacji między 
miastowej, przeprowadzą w 
miarę możności finansowych ro 
boty regulacyjne i brukarskie 
na odcinku trasy kabla w gra- 
nicach miasta. (m) 


Ostatnia tryum- 
falna kreacja 


|giewnieka; oraz te ulice, które 
w myśł opracowanego planu re 
gulacyjnego miasta staną się u- 
licami wjazdowemi. 
| Za wjazdową ulicę uważać 
należy każdą taką ulicę, która 
wybiega poza miasto i łączy 
miasto bezpośrednio z sąsied- 
nią wsią, osadą lub miastem. 

Magistratowi przysługuje pra 
wo żądać oświetlenia lampami 
500-watowemi jakiejkolwiek u- 
licy niewjazdowej na warun- 
kach ulicy wjazdowej. 

Każdego roku, o ile magistrat 
tego zażąda, elektrownia łódz- 
ka obowiązana jest oświetlić 
poza ulicami, które Towarzy- 
stwo oświetla na mocy upraw- 
nienia, najmniej 10 klm. ulic, 
licząc łącznie ulice wjazdowe i 
niewjazdowe, wskazane przez 
magistrat. 

Do liczby 10 klm., które ele- 
ktrownię obowiązuje oświetlić, 
nie wchodzą ulice Aleksandrow 
ska, Pabianicka i Zgierska, któ 
re w roku 1929 winny być o- 
świetlone poza wymienioną ilo 
ścią. 


Jadłodajnie [II ka- 
fegorii 
otwarte będą do g. 11-ej 


Łódzki starosta grodzki zno” 
welizował zarządzenie swe z dnia 
9 lutego 1929 roku, dotyczące 
określenia czasu handlu i otwar” 
cia zakładów handłowvch i in- 
nych miejsce zawodowej sprze- 
daży o tyle, że wszystkie re- 
stauracje, cukiernie, piwiarnie 
i inne jadłodajnie, posiadające 
świadectwa przemysłowe III ka- 
tegorji mogą być otwarte co- 
dziennie od godz. 7-ej do godz. 
11-ej wiecz. (d) 


Zjazd polskiej Y.M.L.A. 
w Lodzi 


Dnia 23 i 24 marca b. r. od- 
będzie się w Łodzi walny zjazd 
delegatów polskiej Y. M. C. A. 
na który między innemi przy- 
będą najwybitniejsi członkowie 
tej organizacji: minister dr. Do- 
brucki, poseł dr. Dybowski, re- 
ktor Krzyształowicz prof. uniw. 
warszawskiego, rek. Estreicher, 
rek. Marchlewski, rek. Siedlec- 
ki, profesorowie uniwersytetu 
Jagiellońskiego, prof. Krzyża- 
nowski, prezydent m. Krakowa 
Ostrowski, dyr. M. Seifert, gen. 
dyr. polskiej Y. M. G. A. 


Wszystkie nowe instalacje e-|ed sumy 


lektrycznego oświetlenia ulic 
winny być wykonane podług 
zatwierdzonego przez magistrat 
projektu i nie mogą być wcześ- 
niej włączone aż po odebraniu 
przez magistrat, o czem winien 
być sporządzony protokuł. 


Roczne odpisy na amortyza- 
cję instalacji elektrycznego o- 
świetlenia ulic, aż do chwili za- 
mortyzowania, wynosić będą 5 
proc. całkowitych kosztów. W 
tym samym stosunku będą się 
amortyzowały urządzenia elek- 
trycznego oświetlenia ulic, wy- 
konane w latach 1927 i 1928 na 
podstawie uchwały rady miej- 
skiej z dnia 23 czerwca 1927 
roku. 

Wykaz podlegających oświe- 
tleniu ulice będzie przedstawio- 
ny elektrowni do dnia 1 paź- 
dziernika roku poprzedzające- 
go rok wykonania urządzenia. 

Po wejściu umowy w życie 
elektrownia obowiązuje się u- 
iszczać miastu roczną opłatę w 
wysokości dwuch i pół procent 


zainkasowanej za 
sprzedaną energję elektryczną 
poza granice miasta, stosownie 
do art. 1 powołanej wyżej u- 
chwały rady miejskiej z dnia 
23 czerwca 1927 roku. 

Umow: na żą anie .magisuia- 
tu może po 10 latach ulec rewi 
zji. Przy rewizji tej umowy ele- 
ktrownia nie może żądać pod 
żadnym pozorem, aby warunki 
umowy były gorsze dla miasta 
od warunków niniejszej umo- 
wy. 


Umowa obowiązuje obie stro 
ny po jej podpisaniu i zatwier= 
dzeniu przez radę miejską i wła 
dze nadzorcze. 


Nadmienić należy, że umowa 
powyższa jest dla Łodzi bardzo 
korzystna, albowiem cena ©- 
świetlenia jest o 50 proc. tań- 
sza aniżeli cena prądu, używa* 
nego przez innych odbiorców. 
przyczem, jak wynika z tekstu 
umowy, po upływie 10-ciu lat 
nie będzie ona mogła być zmie- 
niona na niekarzyść Łodzi. 

S. G. 


„Operatorzy” wystaw 
sklepowych 


znaleźli się wczoraj pod kluczem 


Ostatnio grasowała w Łodzi szaj 
ka złodziejska, która specjalnie u- 
podobała sobie witryny sklepowe. 

Szajka ta z niebywałą zuchwa- 
łością grasowała we dnie i w no- 
cy, i dzięki sprytowi niespostrze- 
żenie dokonywując kradzieży, u- 
chodziła bezkarnie. 

Ponieważ kradzieże te mnożyły 
się » zastraszającą szybkością, 
łódzkie władze śledcze wytężyły 
całą energję, by pochwycić zuch 
wałą szajkę. 

Ponieważ witrynowi złodzieje 
grasowali przeważnie nocą, w no- 
cy z dnia 21 na 22 bm. wypuszczo 
no specjalne patrole, składające 
się z mundurowej i tajnej poli- 
cji. 

Patrole te miały za zadanie ob 
serwacje witryn. 

Gdy przedstawiciele władz po- 
licyjnych znaleźli się na terenie IM 


komisarjatn, natknęli się na ja 
kichś podejrzanych mężczyzn z% 
paczkami w rękach. Zatraymana 
tych mężczyzn i poddano osobistej 
rewizji 

Znaleziono przy nich lampki e 
lektryczne w workach zaś łomy że 
lazne używane do włamań. 

Aresztowano ich qi odwieziono 
do urzędu śledczego. 

Aresztowanemi złodziejami oka 
zali się: Mieczysław i Zygmunt 
Ciesińscy oraz Zygmunt Jawor- 
ski. i N, 

Sa to znani doskonałe policji nis 
bezpieczni włamywacze. 

Dokonana w ich mieszkaniach 
rewizja dała nadspodziewane Wy- 
niki. 

Znaleziono mnóstwo obuwia, ka 
reluszy, chusteczek do nosa q in- 
nej galanterji pochodzącej z wy 
trynowych kradzieży. 

a (dz.) 


FILHARMONJA 


TEATR ŻYDOWSKI 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


gościnny występ znakomitej artystki z Ameryki 


p- Ó 
Super i gen. dyrektor Y. M. C. 
A. w Europie dr. Davis. „b 


Wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki p. t. 


„CALUJĘ TWOJĄ DŁOŃ, MADAME" 


PYDZAPY AIS SERCE OTTO IBN SYES IAEE "POEPTW TO NIEZ ROEI 
NUSENSCOZOPZEZAWECKUNKEASKZKOZZONZACACCEWNNNOGNSOCENEZNACOCAGENANSEZZCENNAKEKZEZNNSNECENEK 


Harrego Liedik 


który rolą swą w tym filmie bije swe wszystkie 
= dotychczasowe rekordy artystyczne. === 


piosenke „Taj Twoja Dłoń, Madame“ odipiewa złomy tr p. Gilas == 


w sztuce p. t. 


mija w raju“ 


Ostatnia tryum- 
faina kreacja 


23. 


Tajemnicza Śmierć kaprala 


Zmasakrowane zwłoki pod kołami pociągu 


TV-ty dywizjon  żandarmerji 
w Łodzi zaalarmowany został 
wieścią o znalezieniu na torze 
kolejowym między Rudnikami 
a Częstochową zmasakrowa- 
nych zwłok jakiegoś żołnierza z 
odznakami kaprala na nara- 
miennikach płaszcza. 

Na miejsce tajemniczego wy- 
padku niezwłocznie delegowa- 
no podoficerów żandarmów ce 
lem stwierdzenia tożsamości 
żołnierza i zbadania przyczyn i 
okoliczności tragicznej jego 
śmierci. Okazało się, że żołnierz 


ów przejechany został przez po 
ciąg. 

Zwłoki znalazł dróżnik kole- 
jowy, patrolujący tor zaraz bez 
pośrednio po przejściu expressu 
Są one dosłownie poszarpane w 
strzępy. 

Stwierdzono, że ofiarą tra- 
gicznego a zarazem tajemnicze 
go wypadku jest kapral 27 p.p. 
Jan Szprycha. 

Żandarmerja głowi się nad 
wykryciem powodu  tajemni- 
czej śmierci kaprala. (dz) 


księga pamiątkowa 


Obecnie ukazała się „Księga Pa- 
miątkowa Powiatu Kolskiego”, wy 
dana z inicjatywy przewodniczące 
go wydziału powiatowego w Kole 
starosty p. Michała Słomińskiego. 

Do księgi wspomnianej, która 
zawiera 164 stron drukn, zebrał 
materjał i zredagował dziennikarz 
p. Zygmunt Kotkowski. 


ci jak i wyglądu zewnętrznego, wy 
padło okazale, 

Księga podzielona jest na kilka 
działów, obejmujących wyczerpu- 
jące opisy z poszczególnych dzie- 
dzin życia powiatu oraz opisy hi- 
storyczne miast i osad. 


Księga ponadto zawiera kilka» 


Wydanie to pod względem treś | dziesiąt ładnych ilustracji 


Dsobistę 


W dniu wczorajszym przybył do 
tady miejskiej z wizyta po objęciu 
urzędowania wojewódzki komen- 
dant policji dr. Józef Torwiński 
wraz ze swym zastępcą nadkomi- 
sarzem Kazimierzem Złotkowskim. 

Z powodu nieobecności w Łodzi 
prezesa rady miejskiej, gości przy 
jął dyrektor biura rady dr. Paweł 
Rando. 


+  # 

Wezoraj odwiedził prezydjum 
magistratu wojewódzki komendant 
policji insp. dr, JózefTorwiński o- 
raz zastępca komendanta nadkomi 
sarz Kazimierz Złotkowski, 

W zastępstwie prezydenta, mia. 
sta, przybyłych powitał wieeprezy 
dent p. Stanisław Rapalski. 


Z miejskiej galerji 
sztuki 


Otwarcie jubileuszowej  50-ej 
wystawy nastąpi nie w niedzielę, 
lecz w środę.. o godz, 6-ej wiecz., 
w obecności przybyłych z Warsza 
wy artystów Edwarda Okunia, 
Marjana Trzebińskiego. 

Kulturalna Łódź weżmie niewąt 
piiwie udział w tym rzadkim świę 
cie artystycznym. 

Obecna zajmująca wystawa 
dzieł A. Grużewskiego, Oleya, Po- 
duszki i Wippła zamknięta będzie 
we wtorek, dnia 25 bm. 

Od poniedziałku, dnia 25 bm. dy 
rekcja wprowadziła zniżone ceny 
wejścia dla robotników, po 20 gr. 
przez cały dzień poniedziałkowy. 


Nowy zarząd 
współdzielni urzędników 
państwowych 


Onegdaj odbyło się wałne ze 
branie członków kasy oszczęd- 
ności współdzielni stowarzysze- 
nia urzędników państwowych. 
Po omówieniu spraw, związa- 
nych z działalnością kasy osz- 
czędności, — przystąpiono do 
wyboru rady-nadzorczej i nowe 
go zarządu. 


Do rady nadzorczej weszli p. 
p.: Konowski, Stróżycki, Le- 
wandowski, Tllinicz, Izydorczyk |” 
i Berkowicz. 


Do zarządu kasy oszczędno- 
ści weszli p. p.: inż. Kurkow- 
ski, Kurbski, Stańczyk Jan 


=: 


Choroby zakażne 


winny być bezwględnie 
"meldowane 


Wobec zdarzających się wy- 
padków niemeldowania przez 
lekarzy o przypadkach zachoro- 
wań na choroby zakaźne, co 
umożliwia szerzenie się epi- 
demji wydział zdrowotności pu- 
blicznej w wykonaniu uchwał 
delegacji tego wydziału, a 
puje do miarodajnych «© 
ków o interwencję, aby le 
łódzey stosowali się do obowią- 
zujących w tej dziedzinie prze- 
pisów. (r) 


Firma b. Trajstman 
ul. Piotrkowska 81. 
na wzór wielkich firm zagranicz- 
nych urządza w dniu jutrzejszym, 
t j w niedzielę 2? bm od godz. 6.30 
— 10 wiecz. pokaz najnowszych 
modeli okryć damskich, komple- 
tów i materjałów, na który rozesłą 
ne zostały do klijenteli specjalne 

zaproszenia. 

Komu z jakichkolwiekbądź po- 
wodów zaproszenie nie zostało do 
ręczone, może zgłosić się po od- 
biór takowego dziś do godz. 7T-ej 
wiecz. do magazynu przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 81. 


Obława na dziki 


zastrzelono kilka sztuk 


Od dłuższega c4asu do staro- |Ę 
stwa na powiał łódzki napływa 


ły skargi włościan, iż w niektó- 
rych oko!'cach dziki wyrzą» 
dzają wielkie szkody. Na sku- 


tek powyższych skarg starosta 


Rżewski zarządził obławę na 
dziki, która się odbyła w dniu 
wczorajszym, w gminie Pucz- 
niew. 

W okolicznych lasach pucz- 
niewskich urządzono naganke, 
przyczem udział w obławie bra 
li starosta Rżewski, podproku- 
rator kamerałny Mandecki i in- 
ni. 

W czasie polowania, gdy pod 
prokurator Mandecki strzelił do 
dzika, ten szarżował na proku- 
ratora, dopiero po drugim strza 
le został zabity. 

Wynik 
śmienity, bowiem 
kilka dzików. (p) 


połowania był wy- 


zastrzelono Za pisujcie sie ia członków LOP 


M — GŁOS PORANNY — 1929. 


Nr ve 


W niedzielę, dnia 24 marca 1929 r. o godzinie 12-ej i pół po poł. odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze „Bykur Cholim* przy 
ności Nr. 10 dla uczczenia pamięci Członka naszego Zarządu 


Placu Wal- 


Samuela Herszlika 


na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 


Lariąd Łódzkiego Tow. „BYKOR CHOLIN“ i Romitet „DZOROWISKA” 


Bohaterowie afery poborowej 


zostali po raz drugi aresztowani przez policje 


w chwili, gdy po zwolnieniu za kaucją zamierzali uciec 


Głeśnem echem odbiła się w 
Łodzi sprawa licznych areszto 
wań w związku z wykrytą afe- 
rą poborową. Aresztowano 43 
poborowych, kilkunastu ojców 
tychże, macherów, trzech woj- 
skowych lekarzy i podoficera 
P, K. U. 

Między innemi aresztowani 
zostali jako oskarżeni „mache- 
rzy“ Zysel Milstein i Mojżesz 
Lenga. 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
zmienił dla Milsteina środek mw 
pobiegawczy na kaucję 15.000 
złotych, tak, że przed tygo- 
dniem po złożeniu wyznączo- 
nej kaucji Milstein znalazł się 
na wolności, zobowiązując się 
nie wydalać do rozprawy z gra 
nic miastą. 

Po śledztwie został wypnsz- 
e|czony na wolność i oddany pod 
dozór policji Mojżesz Lenga. 


Edwarda 


Przed kilku dniami po zwoł- 
nieniu Milsteina za kaucją, zo- 
stał on zawezwany, w celu zło- 
żenia dodatkowych zeznań. O- 
kazało się wówczas, że Milstein 
po uzyskaniu wolności spako- 
wał rzeczy i wyruszył w nińwia 
domym kierunku. Wobec tego 
włądze śledcze rozesłały za nim 
listy gończe. 

Policja śledcza w Gdyni do- 
konywując rewizji w jednym 
z hoteli tamtejszych aresztowa 
ła Milsteina; jak się okazało 
miał on zamiar nastepnego ra- 
na wyjechać do Gdańska i w 
ten sposób zabezpieczyć się 
przed  ewentualnemi konse- 
kwencjami, mogącemi wynik- 
nąć po zapadnięciu wyroku są- 
dowego. Milsteina pod silną e- 
skorta odwieziono da Łodzi i 
osadzono przy ul. Kopernika, 
przyczem sąd po rozpatrzeniu 


= 


Steinman 


PIRAMOWICZA 11, tal. 35-49. 


Poleca najnowsze modele 
kapeluszy wiosennych. 


Wieróśce!!! 


Świąteczny program 


Kina „CZARY“ 
Najnowsza produkcja 


Wkrótce !!! 


HARRY PEEL 


Grzechy Kozwódki 


najnowsza produkcja Puropejska 1919 


z Lya de Putti 


(Całuję Twoją dłoń, Madame) 


Tosrca śiowna (ałuję Twoja Ułoń, Madame) 


Kino „PALACE“ 


sprawy postanowił złożoną kau 
cję skonfiskować na rzecz skar 
bu państwa. 

Ten sam los spotkał drugie- 
go zwolnionego z więzienia 
Mojżesza Lengę. Lenga po od- 
zyskaniu wolności udał się na 
dworzec Łódź - Fabryczną 4 
walizką. 

Wywiadowcy śledczy, pełnią 
cy służbę na tym dworcu przy- 
padkowo wiedzieli, że nie po- 
winien on w myśł podpisanej 
deklaracji opuszczać granic 
miasta. Wsiadł on do pociągu 
odchodzącego w stronę Kolu- 
szek. Wówczas zatrzymano go 
i podczas osobistej rewizji zna 
leziono przy nim bilet do War- 
szawy. 

Doprowadzono go do urzędu 
śledczego i po skomunikowa- 
niu się z władzami sadowemi 
postanowiono środek zapobie- 
gawczy zamienić na bezwzględ- 
ny areszt. 

OTW WTZ EK AEII ETNA REJ TIES ED 


W związku z wiadomością, 
podaną w nr. 48 „Głosu Poran- 
nego“ p. t. „Konin wzywa po- 
moc-*, prosze n wydrukowanie 
na mocy art. 30 rozporządze- 
nia prezydenta Rzeczypospołi- 
tej z dnia 10 V. 1927 r. (Dz. 
Ust. R. P. nr. 1 poz. 1 z 1928 
roku) w najbliższym numerze 
następującego sprostowania: 


Nieprawdą jest, jakoby stare 
stwo konińskie prosiło władze 
wojskowe o pomoc, gdyż do- 
tychczasowe siły okazały się 
niewystarczające i że na miej- 
sce zagrożonych terenów zosta- 
ły wysłane posiłki wojskowe. 

Nieprawdą jest, że ludność w 
liczbie 30 rodzin została ewakm 


a| owana. 


Nieprawdą jest również, ja 
koby Warta, Widawka i Pro- 
sna groziły wyłewem i że rzeki 
te znacznie przybrały, wskutek 
czego na nizinach częściowa 
występują. oraz że kra płynie 
wielkiemi kawałami. grupująe 
się na zatorach. 


Natomiast prawdą jest. že 
wszystkie te wiadomości są zgo 
ła zmyślone, żadne bowiem ze 
starostw nie zwracało się po 
pomoc ani do władz wojewódz 
kich, ani wojskowych, ograni- 
czając się jedynie do normal- 
nej przeciwłodowej i przeciw- 
powodziowej akcji zapobiegaw- 
czej w ramach corocznych na 
odcinkach rzecznych najbar- 
dziej zagrożonych. 


Za wojewodę 
M. Syska, 
w-z. Naczelnika wydz. bezp. 
publicznego. 
s . w 


Informację powyższą otrzy 
maliśmy z agencji reporterskiej 
„Polpress*, 


Nr 50 


23.111. — GŁOS PORANNY — 1929, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Wystep Eman. Feuermana 


Ten koncert istotnie zasługi- 
wał na miano mistrzow- 
skiego ze względu na osobę 
wielkiego pana wiolonczeli. A 
jest nim bezsprzecznie Emanuel 
Feuerman, który szałował roz- 
lewnością kantyleny oraz trudną 
techniką i ornamentyką wiolon: 
czelową. Po „Sonacie A-dur" 
Beethovena, wykonanej wespół 
z dyr. Teodorem Ryderem. nie- 
nadającej się przez swój pouiny 
charakter kameralny do wiel- 
kiej sali koncertowej, usłysze- 
liśmy Bacha na solo wiolon- 
szelę. Przyznaję się, że nie 
jestem zwolennikiem słuchania 
Bacha bez akompaniamentu fór- 
tepianu, ale p. Feuerman swem 
nawskroś indywidualnem  od- 
tworzeniem Sarabandy zniewo” 
lit do głębszego uczestnictwa i 
przekonał, że Bach nie był 
tylko klasykiem, ale i romanty- 
kiem w treści, polocia i gorącu 
swojem. Nawet w ogranym Już 
mocno koncercie a-moll S$. Sa 
Bnsa przeżywaliśmy wrażenia 


świeże, bo p. Feuerman posiada 
jakąś tajemną siłę, 
jego wiolonczela przemawia 
szczerem i serdecznem słowem 


do duszy słuchacza. Wreszcie | YY 


w  Warjacjach Czajkowskiego 
„Rococo“ można było delekto- 


mocą której | ni 


BEŁNA 


TABELA 


wczorajszego ciąagmienia loíerji 


Wezoraj w 15-ym dniu ciąg- 
enia 5-ej klasy, 18-ej Państwo 
wej Loterji padły następujące 
grane: 

Zł. 10.000 na n-ry: 148871 
Zł. 5.000 na n-ry: 19730 


wać się pięknym tonem i tem | 170382 


poddaniem się artysty fali dźwię- 


Zi. 3.000 na n-ry: 11708 


ków, które udziela się eałemu | 23747 


audytorjum i stanowi o sugestji 
gry- 
Do powodzenia koncertu przy 


Zł. 2.000 na nry- 2085 
16933 29397 58732 78335 81976 


-| 107686 123283 137149 151252 


czynił się dyr. Teodor Ryder, | 156159 163419 


który akompaniował  soliście 
z calym artyzmem kunsztu pia- 
nistycznego. 

Mimo, że koncerty odbywają 
się teraz bardzo rzadko, publi- 
czności zebrało się skąpo, Czy 
dla przyciągnięcia publiczności 


Zł 1.000 na n-ry: 
5830 333595 39154 44198 44481 76569 
83325 95093 100500 103487 103603 
112577 113421 119835 139957 163429 
171401 

Zł. 600 na n-ry: 
8433 18018 21297 29679 34165 42298 
43353 45632 51300 75240 84258 86244 
93768 102656 102766 104078 104613 


nie należałoby wprowadzić ja- |107954 127898 132948 151385 161373 
kichś atrakcji w czasie przerwy | 172068 


j- np. pokazu mód albo czegoś 
sportowego, jak walki bokser- 
skiej, „impresarja” z „krytykiem 


F. Hal. 


tem zastanowić ! 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś premjera wybornej 3-akto- 
wej komedji utalentowanego j po- 
pularnego literata warszawskiego 
Marjaną Hemara „Dwaj panowie 
B*, i 

„Dwóch panów B* zaktualizo- 
wane przez wprowadzenie do II-go 
aktu sylwetek kilkunastu zna- 
nych łódzkich osobistości. 

Na premjerę przybywa autor. 

Reżyseruje sztukę J, Bonecki, 

Obsądę sztuki stanowią pp.: Dąb 
łowska, Krzywicka, Morska, Fabi 
siak, Janowski, Krotke, Łabędzki, 
Mroziński. Szacki, Staszewski, Wi 
nawer, Woszczerowicz i Znicz. 

Powtórzenie premiery w wiedzie 
lę wieczorem. 

Ostatnie powtórzenie „Murzyna 
Warszawskiego po cenach najni 
szych dane hędzie dziś o godz. 4 
popołudniu. 

Jutro o godz. 4 ostatnie powtó 
rzenie „Hinkemana” z A. Sochą. 

W poniedziałek „To, co najważ- 
niejsze* dla związków. 


TEATR KAMERALNY, 


Ostatnie powtórzenia „Poławia 
eza cieni“ z Al. Węgierką dane be- 
dą codziennie do wtorku włącz- 


me: 


Jutro o godz. 5 po raz ostatni 
wyborne „Kokoty z towarzystwa” 

W środę premjera. 3-aktowej 
Sztuki Gabrjeli Zapolskiej „Panna 
Maliczewska''. 

Wyborną tę komedję „przez łzy“ 
reżyseruje świetny artysta i re- 
żyser Al. Węgierko, który wysta- 
wieniem „Panny Maliczewskiej* 
kończy pełną chlubnych sukcesów 
współpracę z łódzkim teatrem. 

Rolę tytułową odtworzy St. Jar 
Kowska. 


TEATR POPULARNY 

Dziś i jutro popołudniowe į wie 
tzorne przedstawienia wypełni 
„Ali-Baba i 40 rozbójników baśń 
wschodnia z 1001 nocy“ ze śpie- 
wami į tańcami. Baśń ta graną bę- 
dzie również w poniedziałek, wto- 
rek i środę Wielkiego tygodnia. 


TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA 
Piotrkowska 295, 


Dziś o godz. 8.2 i jutro o 4.20 
popoł. i 8.20 grany będzie melodra 
mat „Dwie sieroty”, który w po- 
przednim tygodniu spotkał się z 


wielkiem uznaniem / publiczności. 
Bilety sprzedaje kasa teatru. 


25-10 LETNI JUBILEUSZ SABI- 
NY ZIELIŃSKIEJ W TEATRZE 
POPULARNYM. 


Znana i powszechnie lubiana 


wśród łódzkich melomanów arty- |122206 124795 126628 


stka teatru popularnego p. Sabi- 


na Zielińska obchodzić będzie we | 147954 151620 155562 
czwartek 4 kwietnia swe srebrne | 156448 157758 158647 


gody ze sztuką. Wystąpi w kapi- 
talnym wodewilu „Miljonowa spad 
kobierczyni', w którym swym bu- 
morem bawić i rozśmieszać będzie 
do łez publiczność. Spodziewać się 


należy, że święto p. Zieliiskiej |257 88 308 25 499 


ściągnie do teatru tłumy wielbicieli 
pragnących dać swej 
dowody sympatji. 


UROCZYSTY OBCHÓD, 


Wielkie zainteresowanie wywo- 


a | 13233 15960 17817 23293 23649 
muzycznym ? — Warto się nad |25133 26547 29315 29377 29608 


Zł. 500 na n-ry: 
184 584 1453 1498 1653 2584 3054 
3340 3575 3636 4282 5015 5581 7285 
24161 
29764 
36991 
40285 
48368 
54117 
64712 
66785 
71738 
78135 


29735 30051 33557 35412 36086 
37596 37750 37876 37996 38296 
42100 42200 42524 45473 46669 
48606 49994 52441 52703 53675 
54194 57863 58520 59384 63515 
63358 65358 65374 66098 66544 
68343 68421 70405 70862 70878 
72702 73659 74082 74991 77138 
78569 80125 81783 82478 83892 84232 
85041 85513 85922 86657 89130 89169 
90584 93237 99109 99647 100176 100377 
102998 103313 104269 106501 107346 
110388 111166 115666 1168583 
127015 
133108 
147638 
155551 
160760 
163465 


129305 132683 132961 
125935 139151 145279 


162029 162359 165171 
169576 170879 172780 


Stawki: 


192 229 75 499 
1021 94 145 211 358 40 60 87 
33 519 39 983 


808 


10202 72 90 508 10 655 771 919 


łał w naszem mieście uroczysty ob |11046 113 373 461 608 41 69 90 728 
chód purymowy, odhyć się mający |37 820 56 970 12025 33 48 183 531 32 


jutro w niedzielę, du. 24 bm. 

godz. å pp. w sali Filharmonii, 
Program jest bardzo urozmaico- 

ny. Udział biorą: chór żyd. gimn. 


żeńsk. į orkiestra Ilgo żyd. gimn. „Esplanada“ na święła 


męskiego, pozatem koła dramatycz 


83 668 96 748 838 52 919 54 13144 


O |222 386 793 876 14072 75 102 93 96 


Popularna kawiarnia „Esplana- 


ne I-go żyd. gimn. męsk., gimn, p. |da“ przygotowała w wielkim wybo 
I. Kacenelsona oraz szkoly „Jab- | rze swe doskonałe wyroby na zbli- 


ne“, które wykonają przedstawie | żające się święta wielkanocne. 


nia i inscenizacje oraz tańce Tyt- 
miezne. 


Uroczystość ta, która 


Wspaniałe torty w kilkunastu 
odmianach, mazurki. sękacze, cia- 


zostanie | Sta, sucharki itp znane już licz- 


poprzedzona przemówieniem okoli- | 17m gościom tej sympatycznej ka 
cznościowem. zapowiada sie bar- | Viarni, będą osładzać chwile świą- 


dzo imponująco. 


Dzisiejsza reduia 
ianeczna 


Jak było do przewidzenia, dzisiej- 


toczne naszym smakoszom 


„Wiadomości 
liierackie” 


Nr. 278 „Wiadomości Literat- 


sza reduta taneczna w Białej sali | kich* przynosi djalog Z. Nałkow- 
„Manteufla* wzbudziła wielkie za- | skiej i M. J. Wielopolskiej na te- 
interesowanie, dzięki oryginalaym | mat. krytyki powieści Nałkowskiej 
atrakcjom, doborowej muzyce itp. | „Niedobra miłość”, przypomnienie 
Dochód z imprezy przeznaczony | przez Ar. Prędskiego zbliżającego 
jest na tow. niesienia pomocy kul- | się czterechsetlecia Kochanowskie 
turalnej dzieciom im. Ch. Białou- | go, dwa artykuły o Dźublerze z 0- 
sówny, a więc na cel godny popar | kazji przyjazdu jego da Polski (W, 
tia przez szerokie warstwy inteli- | Husarskiego i H. M. Elstera), całą 
gercji łódzkiej. stronę recenzji z książek przez P. 
Hulkę-Laskowskiego, K. W, Zawo 
dzińskiego i K. Czechowskiego, 
Polski towar, przez pol- | kronikę niemiecką i anglo-amery- 
h kańską. artykuł polemiczny J. N. 
skie porty na polSKICH | ye „Wiryta w Soplicowie“, 
okrętach — oto współ- we o Langom ET ist 
„| chwy, recenzję z „Hernas ty 
czesne hasła gospodar- | anowskiego przer J. Iwaszkiewi- 
zego rozwoju Daństwa. | c:a, działy bieżące”, 


97 215 328 420 677 742 862 87 991 
15018 54 60 166 205 36 332 70 506 36 
63 67 71 776 804 47 87 16016 191 284 
557 604 43 737 899 17003 40 56 290 
417 23 39 92 753 816 69 18035 78 153 
63 79 253 513 17 61 403 27 526 55 
700 10 72 816 47 57 71 19006 57 91 
115 27 240 44 314 19 484 506 20 30 
32 669 347 


20177 368 74 422 63 64 500 636 
957 21065 74 116 59 76 222 82 93 324 
79 493 528 650 937 75 22157 421 86 
92 564 80 618 730 884 23208 22 417 
32 76 609 64 75 81 80 22 29 88 925 
24033 159 204 328 37 58 424 58 500 
08 14 47 604 07.52 69 89 759 25098 
169 791 895 26070 124 41 234 36 61 
309 25 74 90 401 10 43 90 781 88 872 
957 73 27276 369 86 411 44 533 609 
933 73 28103 35 208 97 533 713 96 
827 49 996 29036 171 214 305 552 79 
628 29 760 867 94 


30113 83 93 278 300 423 39 657 96 
796 898 936 60 78 84 51141 64 229 87 
322 87 90 499 67 519 735 320174 34 73 
122 275 355 523 635 54 78 751 852 
33022 72 80 121 31 38 80 97 225 30 
438 64 510 609 710 45 90 512 86 958 
69 34022 91 137 241 81 427 34 37 68 
83 502 40 615 72 758 94 844 90 999 
35091 129 63 80 237 62 406 88 653 
894 954 36088 149 236 80 523 476 22 
41 522 55 66 70 655 727 950 96 37050 
60 323 45 59 467 88 91 599 665 946 
88 89 38040 92 157 59 76 78 200 65 
82 851 591 638 55 704 39 928 39093 
136 341 568 686 89 786 805 917 2561 
99 

40032 44 129 249 360 428 62 516 
660 660 66 78 706 815 25 55 67 944 
41081 114 36 47 55 57 74 218 34 82 
401 825 54 964 42059 99 145 291 333 
408 531 705 953 84 43150 398 44035 
223 39 346 594 601 705 34 853 93 951 
45181 281 553 757 12 919 49 97 45053 
117 47 292 341 42 430 701 38 842 
47387 113 265 412 24 635 49 752 825 
27 58 90 967 48051 113 29 40 206 420 
513 76 619 707 855 44 948 49062 3353 
98 504 42 609 72 752 855 

50004 91 93 412 575 704 829 45 53 
905 51028 135 72 206 7 476 591 709 
22 59 52183 505 56 440 83 560 654 
701 59 61 972 53060 175 213 326 79 
404 13 51 55 617 84 765 75 54003 228 
450 527 55 82 640 57 55029 86 174 
296 330 46 48 425 45 91 774 84 848 
56010 1835 302 554 867 84 989 57014 
373 469 79 575 642 746 
78 58109 205 80 85 
703 17 21 865 928 
27 81 532 35 7 

60234 62 70 
82 622 758 85 
39 334 85 402 26 
870 


915 62044 74 85 238 56 347 427 612 
31 48 94 898 63116 267 577 714 856 
60 985 64218 459 391 866 81 926 55 
95 65055 138 216 43 86 408 31 51 58 
84 526 767 821 985 76123 356 65 404 
92 774 909 67124 35 52 362 471 503 
603 53 68078 109 78 45 76 258 326 
737 838 57 72 903 64 69222 46 96 344 
86 91 466 72 541 611 54 

70090 108 215 55 412 507 14 23 27 
94 640 62 92 98 712 70 94 852 903 
71018 218 21 354 82 455 67 670 96 
181 87 841 949 50 72094 132 79 425 
532 77 779 831 36 48 93 949 73014 
145 61 204 455 61 627 772 806 15 
14026 83 368 426 530 70 763 909 


15235 98 321 528 37 74 97 76006 8 
303 424 553 54 629 825 88 901 60 91 
77048 155 229 48 72 397 545 674 790 
78226 30 41 328 47 72 95 546 605 609 
13 702 873 936 47 79063 71 118 216 
327 407 58 505 26 68 626 859 82 903 
52 84 80070 75 102 64 475 650 96 
705 30 95 855 911 81165 246 86 331 
787 816 84 904 76 82052 301 315 410 
29 521 46 768 840 64 902 7 14 83299 
329 54 63 501 83 600 21 38 45 85 
84156 58 75 285 494 588 622 739 48 
92 825 72 913 

85086 137 52 66 98 252 326 38 517 
49 675 726 889 86625 175 235 516 35 
620 713 807 50 80 83 937 87361 69 
410 420 69 522 637 435 754 84 845 
924 41 88019 44 61 136 64 69 212 31 
74 511 703 66 74 846 86 918 22 89041 
45 72 167 264 79 407 79 512 39 67 94 
641 717 808 79 971 88 

90038 198 289 518 4138 508 32 85 
666 91091 117 254 72 314 70 86 457 


62 478 88 555 
62 73 61103 
75 79 88 700 


882 


30 


501 77 614 36 762 77 889 92097 21% 
369 831 989 93010 83 204 85 430 531 
740 94 835 954 94012 101 46 389507 
12 55 739 95128 42 249 61 75 342 499 
707 815 96027 46 45 118 60 229 41 
388 50 467 524 86 621 768 808 97028 
227 45 422 503 93 634 

722 70 830 55 98138 98 288 316 407 
13 88 524 88 726 55 804 99049 399 
442 526 660 737 


100901 332 463 544 684 95 757 914 
101205 95 308 38 411 523 690 744 45 
890 957 89 102327 89 434 705 12 19 
85 806 909 87 103042 66 131 39 43 
280 307 29 477 104007 204 83 507 20 
38 439 81 523 725 42 868 915 19 75 
94 105000 2 142 215 24 75 539 92 97 
491 897 915 42 106085 97 112 245 68 
70 308 33 41 94 402 555 626 42 726 
33 822 83 914 19 63 107026 136 263 
452 548 654 67 706 108039 141 208 66 
80 367 417 20 98 557 621 77 762 72 
808 12.918 89 109330 45 49 93 429 39 
51 697 762 84 837 914 


110007 50 64 20511 507 613 55 
111128 238 55 302 574 96 610 830 91 
97 054 48:85 112124 28 53 97 250 519 
40 65 623 47 55 67 746 93 940 86 
113188 334 470 536 114069 94 196 251 
178 328 488 5% 78 795 802 15 939 
115125 42 239 94 335 518 66 639 48 
737 52 955 116130 428 508 757 117156 
431 53 67 76 509 79 632 719 66 977 
118055 174 207 8 76 310 402 650 51 
89 855 985 99 119012 176 207 568 86 
99 479 513 82 881 93 989 


120029 75 139 56 76 324 94655 869 
985 121140 201 2 5 326 411 58 620 
98 7:) 62 122037 174 211 16 44 362 
440 45 560 621 58 725 123102 79 201 
300 60 564 736 906 93 124100 241 74 
98 301 469 5352 600 24 852 95 125160 
242 545 621 778 911 92 126203 319 30 
36 406 35 522 75 607 797 842 127100 
26 90 238 57 316 60 83 537 602 718 
128180 216 26 40 59 385 442 526 40 
95 731 803 68 916 92 129177 305 67 
457 96 565 619 37 42 713 28 825 50 
935 54 


130058 406 64 506 906 23 40 137026 
268 394 410 55 544 60 702 36 809 35 
65 82 152143 208 364 751 802 35 958 
133101 200 302 26 45 73 90987 134019 
180 226 68 93 653 50 71 96 740 80 
846 61 907 61 135063 106 16 72 418 
62 717 39 903 69 136109 355 48] 5554 
Go 639 908 31 157035 52 76 100 23 
217 382 453 65 74 548 49 642 75 788 
924 40 69 94 138039 109 252 67 397 
460 68 517 85 690 139094 187 379 438 
721 74 74 970 

140050 117 35 72 95 223 40 303 452 
544 76 792 816 18 31 932 61 141025 
39 45 49 164 244 68 502 45 627 46 
749 72 865 900 26 142173 294 749 65 
93 143000 30 318 424 547 49 606 10 
69 755 68 97 811 78 88 144208 39 45 
406 518 623 729 825 145027 98 339 
465 808 12 6064 940 47 140048 101 
70 210 331 86 608 971 147024 131 77 
209 519 20 48 532 668 85 903 76 
148007 24 71 442 626 746 955 149238 
55 72 306 479 540 661 40 778 825 92 


150139 42 71 212 33 518 25 606 70 
718 814 35 941 151001 80 93 96 110 
277 399 401 49 661 931 152002 6 127 
255 528 30 605 52 77 784 823 153060 
68 124 50 91 207 82 315 548 619 28 
37 76 701 83 858 936 154285 309 407 
631 95 875 910 354 86 155028 126 68 
231 67 304 55 83 503 18 12 615 51 
801 76 156059 156 254 422 633 724 37 
807 45 157000 74 91 110 13 247 57 95 
507 49 85 440 54 523 88 617 48 15 
736 854 945 61 158108 280 449 567 91 
884 94 994 159053 86 207 578 692 


160029 46 157 83 227 320 58 43 78 
400 34 54 85 723 55 96 820 984 161013 
28 130 357 79 426 502 13 40 87 637 
745 92 819 90 162002 94 166 320 474 
629 737 58 73 163287 406 458 535 601 
22 67 965 164153 41 70 239 460 92 
522 83 97 841 94 97 165021 217 465 
596 662 69 728 35 71 88 86 821 90 
917 76 166141 47 70 210 18 450 637 
89 735 90 895 902 22 46 167098 242 
306 448 530 788 826 16037 84 170 71 
422 614 54 831 75 929 44 169000 . 44 
210 41 300 18 737 841 911 


170094 105 83 203 458 566 89 784 
171071 188 270 98 338 57 624 44 84 
859 985 172023 177 562 77 728 846 62 
76 89 995 173041 186 433 56 526 81 
613 44 925 47 174014 145 396 455 79 
93 506 20 41 


LOKAL FRONTOWY 


przy ul. Piotrkowskiej między Narutowicza i Nawrotem 
z wejściem prosto z ulicy 


od zaraz poszukiwany 


Wladomość w administracji 


Pośrednicy nie wykluczeni. 
„Głosu Porannego“ 


(Piotrkowska 101) 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
23 marca 1929 roku 


GŁOS SPORTÓW 
Oxford -- Cambridge 


Pierwszy mecz Unionu 
z rezerwą Turystów 


Jak już donosiliśmy, w nie- 
dzielę najbliższą odbędą się na 
boisku przy uł. Wodnej o go- 
dzinie 11 przed południem za 
wody towarzyskie na inaugura 
cję sezonu piłkarskiego między 
drużynami Turyści Ib — ÙU- 
nion, 

Do zawodów tych Turvści 
wvstąpią w następującym <kła 
dzie: 

Rapoport Niewiadomski, 
Krygier, St. Kubik, Wieliszek, 
zule — Świętosławski, Chaj 
nacki, Hermans,  Bałczewski, 
Kowalewski. 

Zawody powyższe poprzedza 
ne zostaną przedmieczem mię- 
dzy K, P. Zjednoczone i debin- 
tującą nowopowstałą drużyną 
K. S. L. Geyer. 


Nagrody dla fair 
grających drużyn 


Polskie kolegjam sędziów posta 
cdowiło zainicjonowane w r. ub. na 
grody dla trzech drużyn grających 
najbardziej fair ufundować į w o0- 
becnym roku. 


$łuleimi jubileusz najpopularniejszych regaf 


wioślarskkich świałla 


Mało jest imprez sportowych na 
świecie, cieszących się tego rodza- 
ju popularnością jak klasyczne re 
ter poraz pierwszy ósemki uniwer- 
teckich Oxford — Cambridge, od- 
bywające się na niemniej klasycz- 
nej przestrzeni jak Putney — Mort 
lake. 

W dnia dzisiejszym zostaje ten 
wyścig poraz Bl a 75 na tej 
(przestrzeni) trasie, rozegrany. 
Święci on też jednocześnie inny 
osobliwy jubileusz. 

Praed stu laty, dokładnie 1Ć 
czerwea 1829 roku wypuścił star- 
ter poraz pierwszy ósemki uniewer 
syteckie do zawodów, które zwa- 
leoników tak _ ciemnoniebieskich 
„oxfordów* jak i „jasnobłękit- 
nych“ „eambridge'ów* już na wie 
le tygodni przed zawodami trzy- 
ma w najwyższym naprężeniu a w 
samym dniu zawodów wzbudza 
niesłychany zapał. 

W tym wioślarskim świecie bie 


rze udział ćały Londyn. Niewiaro- 
godna jest ilość mas, które piel- 
grzymują na brzeg Tamizy, by w 
końcu zohaczyć jedynie małą 
część regat. 

Dziś stolica nadtamizańska ma 
swój wilki dzień, gdyż œynne 
regaty mają ciężką konkurencję 
ze strony piłkarzy, którzy rozgry 
wają. półfinały puharowe. 

W całej Anglji oczekuje się z 
wielkim naprężniem na wynik te- 
gorocznych zawodów. 

Oxford mianowicie zwyciężył do 
tąd 40 razy, podczas gdy Cam- 
bridge ze swymi 39 wygranymi 
stoi zaledwie o jeden punkt w ty- 
le. Po wojnie okazali się po więk 
szej części lepszymi jasnobłękitni 
(Cambridge) i ich zwolennicy spo- 
dziewają się, że tegorocznem zwy 
cięstwem wyrównają się z Oxfor- 
dem. 

W samej rzeczy jest j dziś Cam- 
bridge — faworytem, Ich drużyna 


Miezwykie ożywienie piłkarzy 


Międzymiastowe zawody bokserskie Łódź— Warszawa —Pierwszy 


krok Ł.T.S.G., Unionu, Turystów. — 


Dopiero od kilku dni radosne 
gromienie słoneczne cieplej przy 
grzały, a wnet zawrzało wśród 
sportowców. 

Iprezy mnożą się z dnia na 
dzień sportowcy z niezwykłem ża 
dowoleniem witają inicjatywę za- 
rządów klubów nakazujących im 
rozpoczęcie czynnego Życia spor- 
towego. Martwota jaka przed kil- 
ku zaledwie dniami obejmowała 
szerokie rzesze piłkarzy znikła bez 
śladu; wszyscy gorączkowo przy- 
gotowują się do mistrzostw okrę- 
gowych, do rozpoczęcia których 
pozostało raptem tyko jeden ty- 
dzień. Stąd chęć ze strony klubów 
wykorzystania ostatniego drogo- 
cennego terminu, by choć ñako- 
tako przyszykowaną drużynę 
pchnąć do mistrzostw, 

W programie sportowym na 
dzień dzisiejszy i jutrzejszy (nie- 
dzielny) przewidziane są następu- 
jące spotkania piłkarskie. 


W sobotę na boisku WKS od- 
będą się zawody towarzyskie Ł. T. 
S. G. — Hakoah. Będzie to pierw 
szy występ w obecnym sezonie bia 
łoczarnych, po którym, choć w 
części wnioskować będzie można 
jakim przeciwnikiem będą oni w 
tegorocznych mistrzostwach. 

W niedzielę zaś na boisku przy 
ul. Wodnej odbędzie się również 
pierwszy w sezonie występ dwu 
drużyn, a mianowicie Unionu į re 
rerwy Turystów, którą w ub. roku 
odegrała tak ważną rolę w zawo- 
dach o mistrzostwo, Ciekawe za- 


wody te odbędą się o godz. 11 
przed południem. 
Jako przedmecz powyższego 


spotkania rozegrane zostaną zawo- 
dy między zespołami. K. P. Zjedno 
czone — K. S, L, Geyer. Jest to 
pierwsze oficjalne spotkanie dru 


żyn tak zwanych fabrycznych. 
„Zjednoczone* widzieliśmy już w 
ubiegłym sezonie — natomiast 


LA > ALIBI EBSSJEARZNNĄ 


ZBYSZKO SAWAN 


(ZAMIECI 


i wicróńce 


ukaże się w najwytworniejszym kinie m. 
Łodzi przepotężny film według powieści 


GABRJELI ZAPOLSKIEJ p. t. 


„Politmajster Tagiejew 


W rolach głównych: 


BOGUSŁAW SAMBORSKI 
JERZY MARR 
MARJA BOGDO 
NORA NEY i w. Innych. 
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Wieczór sportowy Y.M.C.A. 


drużyna „L Geyeg‘ postawi do- 
piero swój pierwszy krok, tak iż 
o walorach względnie niedomaga 
niach jej nic przed faktem nie 
można powiedzieć 

Po południu drużyna ŁKS roze- 
gra swój pierwszy mecz ligowy z 
warszawską Polonią, natomiast Ha 
koah rozegra w Pahjanicach za- 
wody z Burzą, które ze względu 
ną fatalny stan boiska w ubiegłą 
niedzielę zostały odwołane. 

Wśród innych imprez na czoło 
wysuwa się wielki wieczór bokser- 
ski na program którego złoży się 
mecz międzymiastowy Łódź — 
Warszawa. Zawody powyższe or- 
ganizuje K. P. „Zjednoczone, któ 
re specjalnie ożywioną działal- 
ność wykazuje w tej dziedzinie 
sportu. 


Na ringu sali przy ul. Przędzal- 
nianej ujrzymy więc ciekawć j €- 
mocjonujące spotkania elity pię- 
ściarzy Warszawy į Łodzi, wyło- 
nionej na ostatnich  żawodach o 
mistrzostwa okręgowe. Mistrzowie 
okręgów w każdej kategorji wa- 
gi wykażą nam czy pięściarstwo 
łódzkie wyżej stoi od pięściarstwa. 
stołecznego. 


Wreszcie dalszy ciąg zawodów 
koszykarzy w turnieja puharowym 
którzy po raz pierwszy spróbują 
ną świeżem powietrzu, uzupełnią 
program dnia sobotniego j niedziel 
nego. 

Na wyróżnienie zasługuje jesz- 
cze dzisiejszy wieczór sportowy 
organizowany przez YMCA w sali 
gimnazjum niemieckiego o godz. 
7 wieczór. 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa. 


znajduje się w doskonałej formie. 
Podczas treningu, osiągnęli oni 
świetny czas —18 min. 35 sek. (tyl 
ko o 6 sek. gorszy od rekordu u- 
stanowionego na tej przestrzeni w 
roku 1911 przez drużynę Oxfordu. 

Zmacznie gorsze czasy osiąga 0x 
ford (20 m. 29 sek.) Rrzecz zrozu- 
miała, że nie jest to jeszeze dowo- 
dem zwycięstwa jasnobłękitnych; 
jednak wszystkie wyliczenia papie 
rowe, przepowiadają, zwycięstwa 
Cambridge. 

Do wybuchu wojny dominowała 
znacznie drużyna Oxfordu. Pomi- 
jając już ustanowienie rekordu w 
1911 prowadzili oni w 1914 89 
pkt. na 31 straconych. 


W okresie powojennym uwydat 
nia się znaczny spadek [formy dru 
żyny Oxfordu. Pierwsze po wojnie 
światowej regaty, odbyte w 1920 
roku przyniosły  Cambridge'owi. 
Zwyciężył on też w dwuch na- 
stępnych latach, poczem w 1928 
roku doznał porażki. Lecz już cd 
roku następnego dalej święci try- 
umfy, 

Stan rzeczy jest teraz identycz- 
ny jak pięćdziesiąt lat temu, gdy 
Oxford prowadził 18 pkt. przed 17 
pkt, drużyny Cambridge. 

Zrozumiałe tedy jest naprężenie 
panujące w obozie  jasnobłękłt= 
nych. 
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„GŁOS PORANNY” 
ÓóDŹ 


23 marca i4ź24 roku 


Przepisy gry w piłkę 
nożną 
wyda P. Z. P. N. 


PZPN zamierza wydać w cym ro 
ku „Przepisy gry piłki nożnej“, 
gdyż przepisy prof. Weyssenhoffa 
z roku 1922 (wyczerpane zresztą) 
wobec zmian uchwalanych prawie 
corocznie przez trybunał piłkarski 
„The International Board* w Lon 
dynie, są już obecnie niewystar- 
czające. 

Praca wstępna t. j. wydobycie 
zasadniczych materjałów ji tłóma: 
czenie posiadanych z angielskiege 
— rozpoczęta. 


Godziny rozpoczęcia 
meczów 


Wydział gier i dyscypliny ligi 
cgłosił godziny rozpoczynania się 
zawodów o mistrzostwo w pierw- 
szej rundzie. I tak: w miesiącu 
marcu spotkania rozpoczynać się 
będą o godz. 38 po południu, w 
kwietniu — o godz, 4 po południu 
do dnia 9 maja — o godz. 5 po po 
łudniu, począwszy od dn. 12 maja 
do 2 czerwca o godz. 5.30 i wresz- 
cie w czerwcu į pierwszj połowie 
lipca o godz. 6 wieczorem. 


200000000000000000000000 
Lek.-Dent. 


przyjmuje 
Al. Kościuszki 21. 


Precz z dogrywką meczów 


Wynik osiągnięty w przedłużeniu gry nie jest 
miarodajny 


W sferach piłkarskich Zachodu 
powstał obecnie ruch przeciwko sto 
soewanym dotychczas  przedłuże- 
niom gry. Główn. argument. refor 
matorów, przyznać trzeba nie po- 
zostających bez racji jest to, że 
gdy dwa zespoły walczyły na re- 
mis w ciągu 90 minut, bramka zdo 
byta wtedy kiedy obydwie druży- 
ny są wyczerpane fizycznie į mo- 
ralnie, jest raczej zawsze dziełem 
przypadku niż dowodem wyższoś- 
ci. 

Obrońcy stanowiska powyższe- 


go domagają się więc by przy roz 
grywkach przeprowadzanych &ys- 
temem puharowym (t. j. iż zwycię 
żony zostaje wyeliminowany z tur 
nieju), zespoły grające na remis w 
przepisanym czasie uznane były za 
równowartościowe i obydwa za- 
kwalifikowane do następnej kołej 
ki gier. 

Myśl ta w zasadzie jest słuszna, 
przyzna to każdy, lecz inowacja 
podobna nasunęła trudności tech- 
riczne, które jednak przy dobrych 
chęciach da się przezwyciężyć. 


æ NA SWIETA WIELKANOCNE m 
i CUKIERNIA 3 


Płacki 


Babki niczrównanej 


Uwaga: Upraszamy o woześniejsze zamówienia. 


e a Z Ó 


budowę 
szpitala 


Popierajcie 


„ESPLANADA 


PIOTRKOWSKA 100. 


poleca wlasne wyroby cukiernicze 


SS polski i włoski 
Torty w różnych gatunkach 
specjalność Manru i Ananasowy 
Mazurki 


oraz wszelkie w zakres eukiernictwa 
=== wchodzące wyroby. 


TEL. 11-92 


dobroci 


Sucharki 
Bombonierki, 


Św. Jana 
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STWORZENIE GOSPODARCZEJ PANEUROPY | tnt rumm 


uzdrowić może schorzały organizm starego Świata 


Zwalenie murów 


Latem b. roku ma się odbyć 
w Berlinie konferencja zwolen- 
ników Paneuropy, której siedzi 
bą jest Wiedeń. Członkami 
wzgl. sympatykami tej organi- 
zacji są tak wybitne osobistości 
jak Aristides Briand, ks. Seipel, 
dr. Stresemann, Loebe i hr. Sta 
dnicki. Że konferencja taka, w 
której wezmą udział powyższe 
osobistości, będzie miała duże 
znaczenie, wyjaśniać mie trze- 
ba. 
Nie od rzeczy więc ‘bedzie 
skreślić tutaj program gospo- 
darczy tej organizacji, nazwan. 
„Pan - Europa“, która marzy o 
potędze zjednoczonej Europv. 
Jej prezesem i twórcą jest hr. 
Coudenhove - Calergi z Wied- 
nia. 

Nie ulega najmniejszej wat- 
pliwości, że krytyczny stan go- 
spodarczy Europy jest nastep- 
stwem 4-letniej rzezi, Właścr- 
wym powodem, kłórego sita 
gospodarcza Europy stale opa 
da w porównaniu z innemi czę 
ściami świata, a eksport curo 
pejski i siła nabywcza ludno 
ści europejskiej tak silnie sie 
obniżyła — jest podzielenie ob- 
szaru 5.463.000 klm. kw. (bez 
Rosji) na 38 obszary celne, pod 
czas gdy U. S. A. obejmują 
9.369.000 km. kw.,  Brazylja 
32.660.000 km. kw. i Australra 
7.704.000 km. kw. 

Przez wytworzenie się 
małych obszarów celnych, jə- 
kie mamy w Europie, koncen- 
tracja gospodarcza, która zwy 
cięsko i zbawiennie kroczy na- 
przód, poza Europą, nie ma u 
nas możność rozwoju. 

Przez racjonalizację przemy- 
słu w pierwszym rzędzie Euro- 


tak 


pa mogłaby zwycięsko konku- 
rować z innemi pozaceuropej 
skiemi potęgami gospodarcze- 


mi, przedewszystkiem zaś zwa!- 
czyć import artvkułów, które 
sama wytwarza. 

A racjonalizacja może nastą- 
pić po koncentracji produkcji. 
Tej zaś stoją na przeszkodzie 
mury celne. 

Chodzi również o to, aby ©- 
prócz eksportu wzmóce pojem- 
ńość rynku ' wewnętrznego 
Przytem nie należy zapomnieć 
że  najgłówniejszym rynkiem 
zbytu dla Europy jest Europa 
sama. 

Z publikacji Ligi Narodów 
iMemorandum on Balance of 
Paymento and Forejgne Trade 
Balances 1910 — 1923) wynika 
że Europa absorbuje 88 proe 
eksportu Rosji, 86 proc. eks- 
portu Holandji. 79 proc. Bel- 
gii, 78,5 proc. Niemiec, 67 pr. 
Francji i 60 proc. Włoch (kola- 
nje nie wliczone). 

Właśnie dlatego, że. Europa 
najwięcej zależna jest od kon- 
sumpcji własnej, kryzys tu po- 


wstały, wzmaga się z powodu | 


małej siły nabywczei ludności 
europejskiej. 

Podnieść więc należy zamoż- 
ność ludności. A czy uda się to 
osiągnąć przez koncentrację 
gospodarczą Europy? 

Weźmy przemysł. 
zjonalizację produkcji wpraw- 
dzie zmniejszyć się powinna 
ilość rąk zatrudnianych, ale je- 
dnocześnie należy pam.ętać, w 
jakim celu dąży się do racjona 
lizacj. Chce się obniżyć ceny 


Przez ra- 


celnych winno być 


pierwszym etapem 


stosunków ekonomicznych 
(Korespondencja własna „Głosu Porannego") 


produktu, ale przez obniżenie 
cen zwiększa się konsumpcję. 


W parze ze zwiększoną pro- |, 


dukcją idą systemy Taylora, 
Forda i normalizacja. Nie bę- 
dziemy tutaj roztrząsać wszyst 
kich pro i contra tych system., 
ani tego, czy wpływają dodat- 
nio, czy też ujemnie na rozwój 
intelektualny pracownika; pa- 
trzymy jedynie z punktu widze 
nia kalkulacji, patrzymy okiem 
ekonomji i twierdzimy, mająe 
za wzór U. S. A., że systemy po 
wyższe są u nas, w Europie bar 
dzo pożądane. Przez podział 
pracy według Forda zajęcie 
znajdują olbrzymie zastępy lud 
ności, od której się w tym wy- 
padku kwalifikacji specjal- 
nych nie żąda. 

Mimo więc zastąpienia w du- 


żej części ludzi przez maszyny. | 


liczba ludzi przy pracy nietyl- 
ko nie opada, lecz przeciwnie 
wzrasta, dzięki wzmożonej pro 
dukcji i systemowi Forda. 

A co z konserwatywnem rol- 
nictwem? 

Przez racjonalizację produk- 
cji rolnej zwiększa się bogac- 
two ludności miejskiej, gdyż 1) 
na tej samej glebie rodzi się 
więcej, 2) zapotrzebowanie z 
miasta wzrasta z powodu silnej 
wędrówki ludności '/ miejskiej, 
niewykwalifikowanej, do cen- 
trów przemysłowych. 
Przez usunięcie murów celnych 
obniżą się ceny całego szeregu 
artykułów, które obecnie podle 
gają opłacie celnej przy wwa- 
zie z jednego kraju europejskie 
go do drugiego. Produkcja pe- 
wnej gałęzi powinna zaś być 
tym krajom pozostawiona, Btó 
re daną produkcję najlepiej i 
najtaniej wykonać potrafią, 
bądź dzięki specjalnym zdolno- 
ściom danego narodu, bądź 
dzięki korzystnym. warunkom, 
:które pewnej produkcji sprzy- 
jaja. nie mówiące już o mono- 
polu naturalnym. 

Wszystko to wpływa 4a pod 
nlesienie stanu majątkowego 
ludności, 
kszenia jej zarobków przy je- 
dnoczesnem obniżaniu cen. | 

Porównując Europę z U.S. 


A., przychodzimy do wniosku, 


że ziemia europejska kryje rów 
nież olbrzymie bogactwa natu- 
ralne, które są niestety nieod- 
powiednio wykorzystane, a ży- 
zność gleby europejskiej przed 
stawia się następujaco (w po- 
dwójnych centnarach na jeden 
hektar). U. S, A. — 9,4, Kanada 
10,0, Danja 36,7, Belgia 23.6. 
Holandja 26.7, Niemcv 19,9. 
Rumunja 15,6. 

Prócz miedzi i ropy naltowej 
mamy więc niemniej bogactw, 


niż Ameryka, złota zaś jest 
więcej w bliskiej nam Afryce. 
niż w-U. S. A. 


Gospodarka europejska  bła- 
ga jakby o to, aby stworzyć z 
niej jedną silną całość. Ca zaś 
na to powiedzą kasy państwo- 
we, dla których dochody celne 
stanowią dużą *z4ŚĆ wpływów? 

Odróżnić tu musimy dwa ra- 
dzaje ceł: 1) fiskalne i 2) o- 
chronne. 

Pierwsze Ściągane są z arty- 
kułów, które muszą być impor 
towanc z krajów pozaeuropcej- 
skich, jak kawa, : herbata, ba- 


gdyż dąży do zwię: 


do podniesienia własnej pro- 
dukcji. 

1) Przez wprowadzenie muru 
celnego dookoła Europy, wpły- 
wy do kas państwowych mie- 
tylko się nie zmniejszą, lecz na 
wet zwiększą, gdyż łatwo da się 
ustalić proporcjonalną kon- 
sumpcję pewnego kraju w po- 
szczególnych artykułach. wv- 
datki zaś na utrzymanie apara 
tu celnego znacznie się przez ta 
ką procedurę zmbviejszą. 2) Zaś 
rozkwit gospodarczy kraju da 
panstwu więcej dochodów. niż 
cła ochronne. 

Zdajemy sobłe w zupełności 
sprawę z tego, że natychmiasto 
we zniesienie ceł wywołałobv 
niebywały chaos 1 szkody, Na- 
leży przeto dążyć do stopniowe 
go obniżania stawek celnych. 

W każdym razie nie nalezv 


na drodze sanacji 


sobą ofiary, że niejedna fabrv- 
ka będzie zamknięta, a wielu 
robotników straci początkowo 
pracę. 

Lecz wszystko to się urezu- 
luje już po krótkim cżasie. 


Europy zaniknie pewien prze- 
mysł,  gdzieindziej powstanie 
nowy, silniejszy. 

Rezerwa robotnicza može 
się przenieść na miejsce, gdzie 
jest pożądana. Jest to zjawisko, 
które można codziennie zaob- 
serwować w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Podkładem zaś takiego: ustro 
ju gospodarczego jest toleran- 
cja na polu narodowościowem 
i zrozumienie potrzeb gospo- 
darczych państw europejskich. 
Zdrowe życie gospodarcze 
jest podłożem dla bytu ludzi i 


zamykać oczu na fakt, że na-j| warte jest. by poniesiono dla 
wet stopniowe zmniejszanie | niego początkowa ofiary. 
stawek celnych. pociągnie za M. St. 


Nowe podafki miejskie 


Magistrat zatwierdził opraco- 
wano przez wydział podatkowy | 
nowe statuty: 1) miejskiego po- 
datku od zbytku mieszkaniowe- 
go; Z miejskiego podatku wi- 
dowiskowego oraz komunalnej 


oplaty- od umów 0 przeniesie- 


nie własności nieruchomiej. 

Ta ostatnia opłata wynosić 
ma połowę opłaty stemplowej i 
będzie pobierana od. pism, 


stwierdzających umowę o prze- 
riiesienie własności nie rucho- 
mości, położonych na obszarze 


'ms Łodzi, które. podlegają o- 


płatom,„stemplowym w myśl. u- 


„stawy z dnia 1 lipca 1926. r. 


Wszystkie te projekty podat- 
kowe znajdą się na porządku 
obrad jednego z najbliższych 
posiedzeń rady miejskiej. (m) 


Sytuacja przemysłu angielskiego 


wykazuje powolną poprawę konjunktur 


Przedkładając izbie gmin do dru 
giego czytania projekt ustawy, do 
tyczącej pomocy ubezpieczenia 
bezrobotnych, minister pracy 
Steel Majtland oświadczył, że naj 
groźniejsze skutki zastoju w prze 
myśle węglowym są stopniowo 
przezwyciężane, lecz nie tak szyb 
ko, jak można było się spodzie- 
wać. 


Naogól 
jest: zadawalniająca 


sytuacja gospodarcza 
oprócz kilku 


okręgów, w których bezrobocie da 
je się odezuć. 

Przemysł węglowy przeszedł już 
przez najcięższe turdności i obec- 
tie wykazuje poprawę. 

W dziedzinie przemysłu żelazne 
go, stalowego, budowy okrętów i 
bawełnianego notowane są pomyśl 
ne zapowiedzi na przyszłość, 

Ostatńie statystyki wykazują 
zmniejszenie się ilości bezrobot- 
nych o blisko 120 tysięcy od eza- 
su ustana mrozów, wobec czego 


BY "TEFTRTOJ ADZT TARO SAKZI ZARZPREZTOT ZZOZ akani Naaa a T] 
Wkłady na książeczki bezimienne 


Jak się dowiadujemy, Bank 
Handlowy w Warszawie, Spółka 
Akcyjna, wprowadził. u siebie 
operacje przyjmowania  wkła- 
dów w złotych i walutach ob- 
cych na książeczki wkładkowe, 
brzmiące na okaziciela, a więc 
bezimienne. Ten rodzaj składa- 
nia oszczędności jest udostęp- 
niony dla najszerszych warstw. 
społeczeństwa, albowiem tylko 
pierwsza wkładka winną wyno- 
sić nie mniej niż zł. 50.—;pod- 
czas gdy wszystkie następne 
mogą być skromniejsze. Ma on 
jeszcze tę 'ważną dogodność, że 
książeczka wkładkowa może 
być składana jako kaucja, wa- 
djum itp. narówni z gotowizną. 

Jest to typ składania oszczęd- 
ności, który wszędzie zagranicą 
znalazł szerokie zastosowanie. 
Wobec tego, że społeczeństwa 
nasze z. rozmaitych: względów 
często niechętnie ujawnia swe 
oszczędności, zaś przyjmowanie 


wełną i Ł p, drugie zaś służą ! wkładów pa książeczki bezimien- 


ne daje mu zupełną gwarancję 
zachowania nazwiska w tajem- 
nicy, nie wątpimy, że ten typ 
wkładów spotka się z powszech- 
nem uznaniem. 

Tutejszy Oddzial. Banku Hand- 
lowego w Warszawie (Naruto- 
wicza 17) zorganizował specjal- 
ny wydział przyjmowania 
wspomnianych wkładów, które- 
go personel zaopatrzony jest w 
ścisłe instrukcje i udziela 
wkładeom wszelkich żądanych 
wyjaśnień. 912—1 


Dr. med. i 
n = m a .. 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
` Andrzeja. 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8--10 i od 5--9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna ia dla pań 


Gdy w jednej części bowlem |. 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 

Dolary 8,90 


CZEKI 


Holandja 257,29 

Londyn 48,28 © trzy czwarte 
Nowy Jork 8,90 

Paryż 34.84 

Praga 26,42 i pół 
Szwajcarja 171,56 i pół 
Sztokholm 238,22 

Włochy 46,71 

Berlin 211,59 


AKCJE 


Polski 165— 163.— 163,50 
Elektr Dąbrow. 105,— 
Modrzejów 28.— 28.50 
Ostrowieckie 96.— 
Starachowice 29.50 
Zarobkowy 85— 

Lilpop 82,50 

Norblin 160.— 

Rudzki 40.— 

Borkowski 10.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE ; LISTY 
ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 106,75, 

107,25 

Pożyczka stabilizacyjna 92.— 
Dolarówka 91.50, 91,25 

5 proc. konwersyjna 67,— 

5 proc. kolejowa konwers. 50,— 
Kolejowa 102,50 

8 proc. Bonka Gosp. Kraj. 94— 
7 proc. Banku Gosp. Kraj. 8327 
4 tpół proc. listy zastawne ziem 
skie zł. 49,26, 49.35. 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
15— 

4 i pół proc, m. Warszawy 46.54 
5 proc. m. Warszawy 51.— 

8 proc. m. Warszawy 68,50 

8 proc. m, Piotrkowa 60— 
10 proc, m, Radomia 76.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK, Bawełna amery. 
kańska Loco 2135. 
Zamknięcie, Marzec 2109-10, 


kwiecień 20384, maj 2099-21, czer- 
wiec 2078, lipiec 2056-8, sierpień 
2054, wrzesień 2052, październik 
2050, listopad 2058. 


LIVERPOOL, Bawelna amery- 
kańska. 

Styczeń 1064, luty 1063, marzec 
1069, kwicień 1072, maj 1081, czer 
wiec 1080, lipiec 1088,  sierpioń 
1077, wrzesień 1072, pażdziernik 
1068, listopad 1065, grudzień 1.066 

Bawełna egipska:, 

Styczeń 1939, marzec 1830, maj 
1851, lipiec 1971, listopad 15%) lo 
co 1940. 

ALEKSANDRJA. Bawełna egip: 
ska. 

Sakellaridis Styczeń 3855, ma- 
rzec: 3765, maj 3808, lipiec 3825, 
listopad 3887, Ashm. Kwiecień 
2402, czerwiee 2440, sierpień 2455 
październik 2450, 


(Skiep) 


do odstąpienia 
w pobliżu Bałuckiego 
Rynku. 


Oferty sub. „P. W.* do 
„Głosu Porannego” 


t2 


Slow. KOMIWOJAŻERÓW 4.0.1. 


W sobotę, dnia 23 bm. 
lokalach własnych 


my ul. Siemiciewicza 3/5 


w 


l 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


oaletowej 
Absolwentki wydz. lękarsk. uniw. 


Z. SZWALBE 


Zie!ona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zinarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór, 


A A AAAA MAANAN ANNĄ 
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Chor, skórne i weneryczne 
beczenie lampą kwarcową 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 | 
powrócił | 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. 


C, 


Pioniądć jost podstawa bylu! 


Ki 


Losy 5 


w pozostałej niewielkiej ilości są jeszcze u nas do nabycia 
Spieszcie więc z kupnem u nas losu. 


Ciągnienie trwa do dnia 16 
Ogólna suma wygranych 


Szanse do wygrania kolosalne! 
Co drugi los wygrywa! 


Szczęście samo was wiywa! 
Najszczęśliwsza kolektura 


Obywatele! Czas nagli] 


E. LICHTENSTEIN, tó: 


Centrala kolektury, Warszawa, Marszałkowska 146 


Na książeczki wkładkowe 
na okaziciela (bezimienne). 


Ż3.11— GEUS ŁOKANNY 


—1YZY. 
TRADYCYJNY 


BAL MASKOWY 


p. n. „CZTERY PORY ROKU" 


uazanuumam Bilety sprzedaje kasa sekretarjatu. męnuucusaa 
so" 


Bank Handlowy 


w WARSZAWIE, Spóika Akcyjna, 
ODDZIAŁ w ŁODZI, 


=== NARUTOWICZA 17, = 
przyjmuje wkłady w złotych i walutach obcych 


Dr. mad. 
H. 
LUBICZ 
powrócił 


cą ę1 453, 
KURSY KOSMETYCZNE SES 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p. 
informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Kino SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40. 


Od poniedziałku, dnia 18-g0o marca 
do niedzieli dnia 24-go marca 
1929 r. wł. 


Monumentalny film a niewidzianej 
dotąd precyzji zdjęć! 


„TITANIC“ 


(MIASTO MARZEŃ) 
Reżyserji masoni 
ALLAN DWANA. 


skórnych, 


płciowych. 
Naświetlanie 


5 do 8 wiecz. 
kalnia, 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Od wtorku, dnia 19. III. do 25. III. 
1929 Ł 


r. w 
DLA DOROSŁYCH: 


Król Dżungli 


Dramat w 12-tu aktach z życia 
dżungli afrykańskich według po- 
wieści R. KIPPLINGA. 

W roli głównej: ELMO LINCOLN. 


DLA MŁODZIEŻY: 


CHATA WUJA TOMA 


Dramat w 12 aktach według roz- 


kwietnia r. b. 
23.048.000 zt. 


Piotrkowska 72. 


Specjalista chorób 
ó wene- 
rycznych i moczo- 


lampą kwarcową. 
Przyjrauje od g. 8 
do 10 rano i od 


Dia pań od 3—5 
oddzielna  pocze- 


Ñr. % 


meai NA SEZON WIOSENNY! m 


KAPELUSZE 


wszelkiego to 23 


najmodniejsze nowości sezonowe 
krajowe i zagraniczne po cenach konkurencyjnych 


FUTRA 


poleca 


HAJMAN TUROBINER 


ŁÓDŹ, 82 PIOTRKOWSKA 82. 


Szwajcarski Magazyn Zegarmistrzowski 


-xt „PRECYZJA" 


wł. 
A. Leben 


poleca wielki wybór precyzyjnych zegarków świa- 
towych fabryk, jak również zegary ścienne i sto- 
łowe po cenach przystępnych. — Pracownia na 
miejscu pod kierunkiem p. A. Lebena. 


23.-3 


KOMPLET FREBLOWSKI 


S ROGOZINSKICH 


Główna Nr. 9, m. 6. 
przyjmuje dzieci od lat 4—7. — Gimna- 
styka rytmiczna. 

| dła dzieci starszych. 


— Początki nauczania 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp 
w niedziele i święta od 9—1, 
Dla pań od 4 do 5 po poł, 
oddzielna poczekalnia Ot 


300000000000000000000000 


Ogloszenia drobne | 


Doniesienia rozm. 


LESZCZYKI 


Psarska. 172—1 


Konto P. K. O. 64209. Firmy egz. od 1835 r. 


Łaskawe zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą po 
uprzedniem wpłaceniu należności na conto nasze do P.K.O. 


© 
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HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 
UL NAWROT 2 


071—2 TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4 —8 wiecz 


w niedzielę od 11—2 po południu 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
Prenumerafa 


no poł. dla niezamożnych 
w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł. 10.— 


CENY LECZNIC. 
Redaktor: Jan Urbachu 


PALACZA 


POSZUKUJE 
Boryszowska-Manufakfura 
do parowych kotłów. 


Żgłosić się zaraz ul. Boryszowska 29, 
telef. 19-74. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka x ogr. odv- 


głośnej powieści 
Harriety Beecher Stowe 
Następny program (świąteczny) 
Niedorostek (Harold Lloyd) 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ei. 


W rolach głównych: 


George O'Brien i Virginia Yoli. 


Nastepny program: 

„W Wirze Paryża“. — W rolach 
głównych: LIL DAGOVER 
i GASTON JACQUET. 


W dni powszednie, z wyjatkiem 
sobót, początek seansów o godz. 


Giełda Pracy 


4-ej, zaś w soboty, niedziele handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
i święta o g. 2-ej po poł. Ostatni L E £ Z A i a A maszynach, towaroznastwa, angieb 
seans o godz. 10. — Na pierwszy skiego, ea ai e Pi O- 
ce iejsc zniżone. isowni oraz gramaty polskiej. Pa 
Pw leksrz Pa ea Rynku ię kosanfe świadectwo. Ządajcie pro» 
przy y spektów. 44—12 


BUOPEBEBESEIEM Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. |(jzr.) z ftugoletnig praktyką, znaje 
w niedziele i Święta do 2-ej po poł|mością korespondencji polsko- nie» 
mieckiej oraz wszelkich manipulacyj 
biurowych poszukuje posady. Zgło- 
szenia sub. „Uniwersytet“. 019—2 


Kupno i sprzedaź 


SPRZEDAM 
meble biurowe, jako to: szafkę żalu: 


BUCHALTERKA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 


Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 


i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


2— 3 ) kobieta—lekarz zjową, prasę i fotel. — Wiadomość 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, Piotrkowska Nr. 29, m. 3. 70—2 
leczenie chorób przyjmuje 
SYPIALNIA 
wenerycznych. ryza PORCELANĘ do repera- dębowa jasna, prawie nowa okazyjnie 
cji zarówno w 


z z mar- 
muru i kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
dzież restauruje jak nowej tak 
starej szkoły, 
Piotrkowska 82,pr.of.IV wejśc.Ip 


WATTENBERG, tel. 65-92 


płciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
pyas i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
| urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska è 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


do sprzedania. Piotrkowska 107, m. 10 
069—2 


Zagubione dokum. 


LILI MARKOWICZÓWNA 
ucz. klasy 5-ej gimn. Prysewiczówny 
zgubiła matrykułę, 1030—3 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. $ szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm ranicznych o 100 pr za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni „Prasy“, Piotrkowska 101, 


